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Z  okazyi oczek iw anych  w k ró tce  o b ra d  se jm ow ych, 
n a  k tó rych  z ad ecy d o w an ą  m a  b yć  tak że  sp raw a  
nag łeg o  w n io sk u  o zm ian ie  u staw y  o p rzym usow ym  
sp o czy n k u  n iedz ie lnym  o m ów iliśm y  ju ż  w  naszym  
o rg an ie  w ycze rp u jąco  tę  kw estyę , w sk azu jąc  n a  u - 
jem n e  i ze  w szech  m ia r k rzyw dzące  s tro n y  w sp o m ­
n iane j u staw y  i n ie  w ró c ilib y śm y  n a  raz ie  d o  tej 
sp raw y , g d y b y  n ie  p ew ien  o d łam  p ra sy  zaw odow ej 
zarzuc ił n am , że żą d a n ie  p rzez  p o s łó w - żyd o w sk ich  
i k u p iec tw o  ży d o w sk ie  zn iesien ie  ch o c ia ż b y  w  częśc i 
teg o  n a rzuconego  nam  p rzy m u so w eg o  św ię to w an ią , 
je s t  z s tro n y  k u p iec tw a żyd o w sk ieg o  d ążen iem  do  
n ie u c z c iw e j k o n k u re n c y i .  A to li n a s i  ko led zy  nieżydzi, 
k tó rzy  przejęci duchem  sep ara ty sty czn y m , n a  g w a łt 
sam i się  dek o ru ją , b y  b ro ń  B oże  n ie  u jść  za  „ inno ­
w ie rcę"  w  ten  s p o s ó b  śc ią g a ć  k u p u ją c y c h  d o  s ie b ie , 
n ie  zastan o w ili s ię  bovyiem n a d  tem , że  sk o ro  zm u­
sz a  s ię  ży d ó w  do  św ięcen ia  n ie d z ie l i św ią t kato lick ich , 
to  ten  o d łam  sp o łeczeń s tw a  p o lsk ieg o  p o z o s ta je  p rz e z  
je d n ą  t r z e c ią  c z ę ś ć  r o k u  w  p rz y m u s o w e j  b e z c z y n ­
n o ś c i ,  p o d c z a s  g d y  k u p cy  kato liccy , p rzem ysłow cy  
i ręk odzie ln icy  p ra c u ją ,,  k u p u ją  i sp rzed aw a ją . W y­
kaza liśm y  w ięc, że o  ile  m oże  b y ć  m o w a  o n ieucz­
ciw ej konkurency i, to  n ie  je s t -o n a  ch y b a  p o  naszej 
stron ie . W  tej chw ili jed n ak  idz ie  nam  jeszcze  o co 
innego .

D n ia  10. b . m. o d b y ł s ię  w  sa l i  tea tru  P o w ­
szech n eg o  w iec  zw iązku  h a n d lo w c ó w  c h rześc ijań sk ich  
celem  zap ro te s to w an ia  p rzec iw  zam ierzone j zm ianie  
ustaw y  p sp o czy n k u  n iedzielnym  w  tym  k ierunku , że 
ku p có w  ży d o w sk ich  spo czy n ek  n iedz ie lny  n ie  będ z ie  
o b o w ią z y w a ł. '

M iędzy  innym i, p rezes  zw iązku  p. M uszyński 
i p . M ian o w sk i w y s tąp ili o s tro  p rz e c iw  ew entual­
nem u  u chw alen iu  ustaw y , n ie  szczęd ząc  p rzy tem  ró ż ­
ny ch  ep ite tó w  p o d  ad re sem  k u p iec tw a  ży d ow sk iego  
i ży d ó w  w  ogó ln o śc i.

H ej P an o w ie  I O p am ię ta jc ie  s ię  i w ied źc ie  o tem , 
że - ta k ie m i d rogara i i tak iem i h as łam i n ie  o d b u d o w u je  
s ię  ani u trw a la  O jczyzny!

W  ca łe j E u ro p ie  zach o d n ie j o d p o czy n ek  n ie ­
c e l n y  z ro zu m ian y  je s t  ja k o  odp o czy n ek  ra z  w  ty ­
g o d n iu  (np . w e F rancy i n az y w a , s ię  to  w ła śc iw ie  
» rep o s h e b d o m a d a ire " ), u  n a s  rozum ie  s ię  go  jako  
o dp o czy n ek  n iedzielny , ja k o  rzecz  re lig ijn o -n a ro d o w ą .

Jesteśm y  pew ni, że  sam i ku p cy  ch rześc ijań scy  
s ą  in nego  z d an ia ,,  an iże li in icya to rzy  w iecu , k tó ry  
z w o łan y  z o s ta ł  p rzez  p o zn ań sk ich  p raco w n ik ó w  h a n ­
d low ych  i  b iu row ych . A  p rzec ież  w ła śn ie  ci sam i

p racow nicy , k tó rzy  p rzez ca ły  tydzień  o b o k  stan u  
w ło śc iań sk ieg o , zajęci s ą  p o . b iu rach  i  u rzędach , 
rów n ież  m a ją  jak ie , po trzeb y , ,a  jedynym  w olnym  
dniem  d la  p o czy n ien ia  zak u p ó w  je s t  w ła śn ie  n iedz ie la  
i św ię to  ka to lick ie .

W  d n ie  p o w szed n ie  b ow iem  p o  g o d z in a c h  u- 
rzęd o w y ch  lu b  g o d z in ach  p racy  w  p rzem y śle  i  n a d  
k upcem  i  jego  sk lepem  czyha policyarit, a żeb y  
i w sk lep ie  n ie  p rzek roczyć  „go d z in  urzędow ych* .

T o  też  —  pon iew aż  sk lep y  m ają  sw e  godz iny  
„u rzęd o w e", ludz ie , zajęci w  u rzęd ach , zu p e łn ie  nie 
m ają  cza su  n a  za ła tw ien ie  sp raw unków . T ym  nie- 

.szczęśliw com  zo sta je  n iedz ie la . A le w  n iedz ie lę  sk le ­
p ó w  w o g ó le  się  n ie  o tw ie ra ! C óż  m ów ić  o p rzy jez­
d nych , k tó rzy  ty lko  na n iedz ie lę  p rzy jeżdża ją  za 
sp raw u n k am i. Ci m u szą  n araz ić  s ię  n a  n iew ypow ie­
d z iane  m ęczarn ie , jeżeli ch cą  p o z o s ta ć  d o  p o n ie ­
d z ia łku  w  h o te lu  lu b  na  p lan tach .

A le Sejm  u ch w a lił i k lam k a  zap a d ła . Sejm  p o ­
p e łn ił  w ielk i b łą d  i s tan o w isk o  ca łeg o  k ra ju  p o w inno  
sk ło n ić  g o  do  zm o d y fik o w an ia  ustaw y .

A  p rzec ież  sam i m ów cy  n a  w sp o m n ian y m  w iecu  
p rzyznali, że  o tw a rc ie  h a n d l l  w  n ie d z ie lę  1 ś w ię ta ,  
j e s t  k o n ie c z n e m  d la  in te r e s ó w  so c y a ln y c h  k ra ju ,  
b o  4 /5 sp o łecz e ń s tw a -c h ło p  i ro b o tn ik -w ła śn ie  
w  św ię ta  i n iedz ie le  z a ła tw ia  sw o je  zakupy , in a c z e j . 
trac i jed en  dzień  ro b o czy  w. tygodn iu .

Jeżeli w ięc  ob liczym y  s tra tę  bezczy n n o śc i całego  
s p o łeczeń s tw a  żyd o w sk ieg o  p rźez  • 1/3 część  roku , 
a  p rzy m u so w e  opu szczan ie  w a rsz ta tó w  p racy  p rzez 
c h ło p ó w  i ro b o tn ik ó w , a  zatem  4 /5 spo łeczeń stw a  
p rzez 1/6 czę ść  roku , to  jak ieg o  .należy  oczek iw ać  
w tedy  w yniku . K tóż w ięc  zam ierza  d o  „ekonom icz­
neg o  u p ad k u  P a ń s tw a ?  (n ie  używ am y w yrazu  „roz­
b io ru ) C hyba  bezczy n n o śc i n ie  m o żn ą  nazw ać  o dbu­
d o w ą  ek o n o m iczn ą?  K ażdy k ij m a  2 k ońce , a jak że !

P an o w ie  m ów cy  w sk aza li ró w n ież  na m om ent, 
że w ięk sza  część  d o c h o d ó w  z h a n d lu  k onsum cy jnego  
p rzejdzie  w ręce  żydow sk ie , po n iew aż  c h ło p  i ro b o t­
n ik k u p o w ać  b ę d ą  p rzew ażn ie  w  n iedz ie le  i św ię ta . 
N ie  chcem y tej sp ra w y  an a lizo w ać  p o  czyjej s tron ie  
je s t  racy a , a le  n a  jed n o  zw ró c ić  m usim y  uw agę  ze 
w zg lęd ó w  zasadn iczych . K to m ianow icie  p ła c i na j­
w iększe  p o d a tk i sk a rb o w i p a ń s tw a ?  G dzie  p o d z ie -  
w a ją  s ię  te  d o ch o d y , k tó re  g ro m ad z i czy  to  żyd  czy 
k ato lik , jeżeli n ie  w  P ań stw ie  ?  K to m a  d o ch o d y ,' ten  
p łac i i p o d a tk i, b o  je s t  w  s tan ie  je  p ła c ić . Jeżeli się 
z a ś  pew ien  o d łam  sp o łeczeń s tw a  u p o ś le d z a  i . pi ;;y- 
m usow o  do  u b ó s tw a  d o p ro w ad za , to  s ta je  s ię  on  
ty lko  ciężarem  p ań s tw a , p o d c z a s  g d y  m o że  p ra c o w a ć  
z ko rzyśc ią . P o jm o w an ie  zatem  po lity k i ekonom icznej 
p rzez , tych  i w ie lu  im  p o d o b n y ch  pan ó w , j e s t  z  g r u n ­
tu  fa łs z y w e m  i jeżeli m am y  b y ć  szczerzy  i o tw arci, 
to  pow iem y , że  sam i w  to  n ie  w ierzą  co g ło szą . 
Je s t to  ty lko  zaślep ien ie  sp o tęg o w an e  n iezn a jo m o śc ią
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rzeczy, bez w zg lędu  na to  czy do b re , czy  z łe , czy 
.k o rzystne , czy szkod liw e.

W  P o lsc e , k tó ra : je s t  m ło d ą  rep u b lik ą  dem o k ra ­
tyczną, na leży  inacze j po jm o w ać  s tro n ę  sp o łeczn ą  
o d b u d o w y  secy a ln e] i ekonom icznej.

j e s z c z e  n a  jed n o  z w ró c ić  m usim y  uw agę , że 
P o lsk a  m ieśc i w  so b ie  na jw iększe  sk u p ien ie  żydów  
i to  żydów  re lig ijnych . W ła śn ie  w  im ien iu  ty lko  tej 
c z ę śc i k u p ie c tw a  ż y d o w s k ie g o  p rz e m a w ia m y  w  te j  
c h w ili,  a  z n ie s ie n ia  p r z y m u s o w e g o  s p o c z y n k u  n ie ­
d z ie ln e g o  d o m a g a m y ' s ię  ty lk o  d la  ty c h  k u p c ó w  
i r ę k o d z ie ln ik ó w  ż y d o w s k ic h ,  k tó r z y  w  . so b o tę  
m a ją  sk le p y  i h a n d le  sw o je  z a m k n ię te .  D la^ te j z a ś  
częśc i ’ k iip ieć tw a  żyd o w sk ieg o , k tó ra  w  so b o tę  
h an d le  m a  o tw arte ; spo czy n ek  n iedz ie lny  m oże dalej 
p o z o s ta ć  obow iązu jącym .

Ż ą d a n ia  n a sze  s ą  zatem  c h y b a  aż  nad to  u sp ra ­
w ied liw ione  i u za sad n io n e  i n ik t n ie  m oż'e n a s  p o -  
disjrżywać o „n ieuczc iw ą konkurencyę" .

D żiw i n a ś  to  tem  b ard z ie j, że  ta k ie  h a s ła  i fa ł­
szyw e zasad y , g ło sz ą  w łaśn ie  ci, k tó rzy  u w aża ją  się 
za  b o jo w n ik ó w  h an d lu  i k tó rym  o d b u d o w a  ek o n o r 
m iczna  i p o d n ie s ien ie  d o b ro b y tu  k ra ju  ta k  g o rąco  
leży  n a  se rcu .

O zjazd kupiecki.
W  ło n ie  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  

m ów i s ię  c o raz  częściej o z o rg a n iz o w a n iu  c a łe g o  
k u p ie c tw a  w  M a ło p o lsc e  w  s to w arzy szen ia  zaw o d o ­
w e. T e  sło w arży szen ia  m u szą  s ię  zn ó w  p o łą c z y ć  
w  j e d n ą  s i ln ą  d z ia ła ją c ą  je d n o s tk ę ,  a  to  s ta ć  s ię  
p p w in n o  ja k  n a jrych le j. Z jazd , k tó ry  ju ż  m a  b y ć  w a l- 
nem  zeb ran iem  tych  p o szczeg ó ln y ch  S tow arzyszeń , o d -  
będ z ie  ^«ię w  n a jb liższym  czasie  i m a  d a ć  w y raz :

a ) p ro te s tu  p rzec iw  c iąg łe j reg lem en tacy i i e ta tyz­
m ow i, ch o ro b liw y ch , a  o becn ie  ju ż  z u p e łn ie  zbytecznych  
tw o ró w  w ojepnych .C zas w o jny  m in ą ł,a  n a sze  w yczerpan ie  
g o sp o d a rc z e  i ob ecn y k  ryzys zbytu , za is te  n ie  sp o w o d u ją  
k u p iec tw a  do  za lan ia  rynków  n aszy ch  to w aram i z b y t - . 

ku ,
b). p ro te s t  p rzec iw  us taw ie  o przym usow em  

św ję to w an iu  n iedz ie li i św ią t k a to l. p rzez  ku p iec tw o  
żydow sk ie . C zas, p rący  ogran iczony , ro zd z ia ł tego  
czasu  zupe łn ie  n ieo d p o w iad a jący  w ym ogom  k o n su m u ­
jące j iud rio śc i i kup iec tw u , m usi u led z  p o p raw ie  
w  m yśl żąd ań  in te re so w an eg o  kup iec tw a .

c ) p o lsk ie  icbleje p a ń s tw o w e  n a le ż ą  ob ecn ie  do 
na jgorzej funkcyonu jącego  a p a ra tu  rząd o w eg o , o d b ija  
s ię  to  n a  h an d lu  jak  na jgo rze j. W  tej n ieszczęsne j 
sy tuacyi ‘częśc iow o  w b iło  s ię  je szcze  sp ed y jo fs tw o , 
w yzyskujące, " ihp o rtu jące  kup iec tw o . P rzec iw  te rru  
w yzyskow i m u s im y  s z u k a ć  s a m o o b ro n y  i  będz ie  
rzeczą  z jazd u  u c h w a lić  z a ło ż e n ie  b iu r a  sp e d y c y j­

n e g o  p o d  n a d z o re m  S to w a rz y s z e n ia  k u p c ó w
w  ce lu  o ch ro n y  k u p iec tw a o d  w yzysku , ,

d ) o d  la t  : wielu- Izby  h an d lo w e  n ie  zosta ły  
o d n o w io n e  za p o m o c ą  now ych  w ybo ró w . P o w ag a  
izb y  m oże b yć  p o d n ie s io n ą  p rzez  w p ro w ad zen ie  
no w y ch  cz ło n k ó w  z w yboru , a  n ie  z nom inacyi, 
k tó rzy  sw o ją -z n a jo m o śc ią  fach o w ą i sw ym i w p ły w a­
m i p o tra f ią  n ie jed n o k ro tn ie  o b ro n ić  ku p iec tw o  p rzed  
w szechm ocnym  w pływ em  e ta ty zu jąceg o 1 rządu ,

e) o b ecn ie  rząd  p o w o łu je  ca ły  sze reg  Izb p rzy ­
w ozu  i w yw ozu d la  każd eg o  po szczeg ó ln eg o  zaw odu . 
Izby te  u rzędow ać  m a ją  w  W arszaw ie . K ażdy k u p iec  
o d czu w a  już c h y b a  d o ść  n a  sw o je j sk ó rze  sp o só b  
za ła tw ien ia  sp raw  w  W arszaw ie . K upiectw o d o m ag ać  
s ię  m usi n a  każdym  k re k u  z n ie s ie n ia  w s z e lk ic h  
o g r a n ic z e ń  w o ln e g o  h a n d lu  i s tanow czym  g ło se m  
z a p ro te s to w a ć  m u si p rzec iw  u rzędom  w alk i z  lich w ą  
i w ie le  im  p o d o b n y c h .

f), ku p iec tw o  ż ą d a  b e z w a ru n k o w e g o  z n ie s ie n ia  
w sz e lk ic h  k o n c e sy i, w sz e lk ic h  o r g a n ó w  M in i­
s te r s tw a  a p ro w iz a c y i ,  k tó r e  ty lk o  w p ro w a d z a ją  
c h a o s  w  m ie jsc e  p o rz ą d k u ,  a  reg lem en tacy a  tych  
u rzędów  i  m in is te rs tw  , s ą  p o w o d em  d rożyzny  i n ie ­
zad o w o len ia .—

N iechybn ie  jeszcze  inne  sp raw y  b ę d ą  m usia ły  
s i łą  fak tów  b y ć  o m aw ian e  n a  -zjęźdzje.- B rak  kredytu , 
t r u d n o ś c i  p a s z p o r to w e ,  ty r a n i a  m a ły c h  kacyków  
p ro w in cy o n aln y ch  d o s ta rc z ą  tem atu . D la teg o  ju ż  d ziś, 
p o d a ją c  w  za ry sach  p ro g ram  z jazdu , chcem y  w y w o ­
ła ć  w  sfe rach  k u p iec tw a  n a  p ro w in cy i za in te re so w a­
n ie  d la  z jazdu . Z jazd  te n  będ z ie  ^pierw szym  k ro ­
kiem  k u p iec tw a p rzy  z a p ro w ad zen iu  w o ln eg o  h and lu , 
k tó r y . p rzy jść  m usi o ile  w szy scy  n ie  m am y  p o p a ść  
w  n ęd zę  g o sp o p a rc z ą .

K onkurencya k u p ieck a  je s t  n a jle p s z y m  ś r o d ­
k ie m  p rz e c iw  d ro ż y ź n ie ,  a  d ro ży zn a  p la g ą  k o n su ­
m entów . M y ty lk o  z a d o w o lo n y c h  k o n s u m e n tó w  
c h c e m y  i d la teg o  też  w a lk a  o  w o ln y  h a n d e l ,  a n i 
n a  c h w ilę  n ie  u s ta n ie  a ż  d oczekam y  s ię  w p ro w a­
dzen ia  g o sp o d a rk i i p racy  pok o jo w e j.

D o ść  ju ż  , by ło  ty ran ii k u p iec tw a  p o d  p ła szczy ­
kiem  w o jn y ! N iem a ju ż  w o jn y  —  d la teg o  m u si b yć  
n are szc ie  i w o lne  ku p iec tw o  p d  k a jd a n ó w  i śzy k ah .

(R:P.)

Waluta eksportowa.
W ^swej p o lity ce  ek spo rtow ej .d ą ż y ł rząd  -n a sz  

m iędzy  innem i tak że , d o  uczyn ien ia  z ek sp o rtu  p o l­
sk iego  ź ró d ła  n ab y c ia  ob cy ch  w a lu t,, i  d ew iz : d la  
sk a rb u  p ań stw a .

U dzie len ie  w ięc  zezw o len ia  i n a  ek sp o rt to w aró w  
z 'P o ls k i  za leżn e  b y ło  o d  zo b o w ią z a n ia  s ię  d anego  
ek sp o rte ra , b y  u zy sk an ą  z ek sp o rtu  w alu tę  o d d a ł ;do
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dyspozycy i sk arb u , w yw ożący  n a to m ia s t d o s ta je  je ­
dyn ie  ró w n o w arto ść  w  w a lu c ie  k ra jow ej w ed ług  
k u rsu  dn ia .

Z e  s tan o w isk a  rząd u  w y p ływ a w ięc, 1) i i  eks­
p o rt n a sz  o d b y w ać  s ię  m oże  jedyn ie  z a  w a lu tę  zag ra­
n iczną , 2 ) i że u z y sk a n a  w alu ta  zag ran iczn a  o d p ro ­
w a d z o n ą  b y ć  m usi d o  sk a rb u  p aństw a, ekspo rte row i 
z a ś  w y p łacą  s ię  ró w n o w a rto ść  w  m arkach  p o lsk ich .

P o s tu la t  p ie rw szy , sp rzed aży  to w aró w  zag ran icą  
je d y n ie 'z a  w alu tę  zag ran iczną , w y d a je  s ię  d la  w a lu ty  
n asze j ko rzystnym , i je s t  bezsp rzeczn ie  ko rzystnym , 
po n iew aż  ek sp o rt je s t  jednym  z g łów nych  ś ro d k ó w  
n a b y w a n ia  w alu t i d ew iz  z ag ran iczn y ch -tak  nam  k o ­
n iecznych  do  im p o rtu  o lbrzym iej ilo śc i to w aró w  
zag ran iczn y ch .

P o m im o  teg o  p o s tu la t te n  m a tak że  i sw o ją  
stro n ę  u jem ną . U tru d n ia  on  tran sak cy e  z zag ran icą  
i ta m u je  p rzez  to  ro zw ó j ek spo rtu , p o lsk ieg o , n a  k tó ­
rym  nam , w  in te resie  ak tyw nośc i b ila n su  hand low ego  
i p ła tn iczeg o , bezw aru n k o w o  za leżeć  m usi.

N ie jed n o k ro tn ie  bow iem  im p o rte r zag ran iczny
0  w iele  ła tw ie j zdecydu je  s ię  n a 'z a w a rc ie  tran sak cy i 
z P o lsk ą  n a  w a ru n k ach  sp ła ty  w  m ark ach  po lsk ich , 
niż  n a  w aru n k ach , p o d y k to w an y ch  m u p rzez  m ini­
s te rs tw o  sk a rb u , a  n ak azu jących  m u  z a p ła tę  ceny 
k u p n a  to w aró w  p o lsk ic h  w  p ew n ej o k re ślo n e j w a lu ­
cie  zag ran iczne j. L ecz s tan o w isk o  do ty ch czaso w e 
rząd u ' p o lsk ie g o  m ia ło  je sz c z e  je d n ą  o d w ro tn ą  s tro n ę  
m ed a lu . K urs m ark i po lsk ie j za g ran icą  zależny  je s t  
w  w ielk ie j m ierze o d  p o p y tu , z a  fnarką p o lsk ą , je że li 
rz ąd  p o lsk i s ta je  n a  s tan o w isk u , iż ek sp o rt z  Polsk i, 
o p łacan y  b y ć  m oże jedyn ie  w a lu tą  zag ran iczn ą , w tedy  
usu w a  to  najw ażn ie jsze  ź ró d ło  p o p y tu  za  m ark ą  
p o lsk ą  n a  ta rg ach  zag ran icznych , co  w p ły w a  n iew ąt­
p liw ie  ujem nie n a  k u rs  m ark i po lsk ie j. T a k  ted y  już
1 z  p u n k tu  w id zen ia  czysto  w a lu to w eg o  m ia ło  d o ­
tych czaso w e  s tan o w isk o  rząd u  p o lsk ie g o  p ó w aźn e  
brak i.

T em  w ięk sze  b y ły  o ne  z p u n k tu  w id zen ia , in te ­
re só w  ek sp o rte ra ,, k tó reg o  k ręp o w a ły  w  jeg o  p lan ach  
i k tó rem u  u n iem ożliw ia ły  nieje_dnokrotnie tran sak cy e  
n a  b a rd z o  d lań  ‘ k o rzystnych  w aru n k ach  zaw rzeć  się 
m ogące.

D ru g i p o s tu la t  rząd u , a  m ianow ic ie  b y  w alu ta  
ek sp o rto w a  o d p ro w a d z a n ą  .b y ła  d o  k as  skarbm  
a  e k sp o rte ro w i w y p łacan o  jed y n ie  ró w n o w arto ść  
w  w a luc ie  krajow ej,, zn iech ęca ła  n ie jed n o k ro tn ie  eks­
p o rte ró w  d o  z aw ie ran ia  tran sak cy i z zag ran icą , p o ­
zb aw ia ła  iCh  bow iem  znacznych  ko rzyśc i, ja k ie  ek s­
p o rte r  m ó g ł rnieć z  w a lu ty  zag ran iczne j, p o trzebne j 
m u  n ie jed n o k ro tn ie  d la  jeg o  w ła sn eg o  p rzed s ięb io r­
stw a , po m ija jąc  już, n je zawsze  o d p o w iad a jący  fak­
tycznem u  stan o w i rzeczy  k u rs  p rze rach o w y w an ia  w a ­
lu ty  zagran icznej na  kra jow ą.

D ążen iem  ob ecn eg o  m in is tra  s k a rb u  by ło  
z chw ilą  o b ję c ia  p rzezeń  po rtfe lu , uw o ln ien ie  naszego  
życia  g o sp o d a rc z e g o  o d  Szeregu etatyzm em  p o d y k to ­
w anych  w ięzów . T o  też  w  sw ych  p ie rw szych  już 
p rzem ów ien iach  z a p o w ied z ia ł m in. S teczkow sk i re ­
fo rm ę p rzep isó w , o d n o szący ch  s ię  d o  w ym ogów  rząd u  
co d o  w a lu ty  eksp o rto w e j i co. d o  o b o w iązk u  o d p ro ­
w ad zen ia  jej d o  sk a rb u  p aństw a. W yrazem  jeg o  je s t  
ro zp o rząd zen ie  m in is tra  sk a rb u  z  15. styczn ik  br. 
iż eksporterom . p o z o s ta w ia  s ię  w o ln o ść  sp rzed aw an ia  
w y w ożonych  to w aró w  ża  w a lu tę  p o lsk ą  lub  z a g ra ­
n iczną. W  ten  . sp o só b  o d p a d ł jeden, z p rzep isó w  d o ­
ty ch czaso w y ch , k tó re  ham u ją  ro zw ó j n a szeg o  eks­
po rtu . O d tąd  bow iem  będ z ie  k w esty a  zaw arc ia  tran ­
sakcy i z zag ran icą  o d n o śn ie  co  d o  w a lu ty , w k tó rej 
m a b y ć  efek tow ana  p o z o s ta w io n ą  w o lne j um ow ie, 
p o m ięd zy  naszym  eksportem , a  o d b io rc ą  zag ran icz­
nym . U łatw i to  n ie jed n o k ro tn ie  tę  transakcye , a  w  w y­
p ad k ach , w  k tó rych  tran sak cy a  ta  będz ie  zaw arta  
w w alucie  'k rajow ej, w ytw orzy  p o p y t za  m ark ą  p o lsk ą  
zag ran icą . A i na  w yp ad ek , gdy  e k sp o rte r n a sz  za ­
w rze u m ow ę z zag ran icą , op iew a jącą  na w alu tę  za ­
g ran iczną , u suw a na jn o w sze  rozp o rząd zen ie  d o tych ­
c zaso w e w ięzy  e tątyśtyczne, po stan aw ia jąc , iż w alu ta  
zag ran iczn a  o d p ro w a d z o n ą  b yć  m usi P . K, K. P . lub  
jednem u  z b an k ó w  dew izow ych.

0  zakazie reekspedycyi.
(D r. M .) R ozporządzenidTh, p a rę  słów . żaw ie ra - 

jącem , zakaza ł rz ą d  reekspedycy i. M ało k to , przeczy­
taw szy  o d n o śn ą  n o ta tk ę  w . dz ienn ikach , z d a w a ł so b ie  
w  p ie rw sze j chw ili sp raw ę  ze  sk u tk ó w  te g o  zarzą ­
dzen ia  d la  s to su n k ó w  tra n sp o rto w y ch , o b ro tu  - h a n ­
d low ego  i  tran sy to w eg o .

D o tąd  m ó g ł n ad aw cą  to w a ró w  p rzesłanych  do 
pew nej s tacy i k o le jo w ej, tran sp o rtem  sw ym ’ dow oln ie  
d y sp o n o w a ć  aż  d o  czasu  k ied y  o d b io rc a  to w a r p o ­
d ją ł. Jeżeli np . t ra n s p o r t  z G d ań sk a  p rzeznaczony  d la  
M ało p o lsk i s z e d ł d o : sp e d y to ra  d o  K rakow a, to  na­
d aw ca  m ó g ł tow arem  tym  w  K rakow ie dyrygow ać , 
p rzeżnacza jąc  jed en  w ag o n  d o  L w ow a drug i d o  S ą ­
cza  i td . O becn ie  b ęd z ie  to  w yk luczone. T o w a r  dany  
m usi b y ć 'n a  stacy i p ie rw o tn eg o  p rzeznaczen ia—w  d a ­
nym  w y p ad k u  w  K rakow ie, w yładow any , a  n astęp n ie  
do  n o w y c h  w a g o n ó w  p rz e ła d o w a n y ,  z a ś  p o  p rze ła ­
d o w an iu  będ z je  m ó g ł b y ć  d o p ie ro  . jak o  zupe łn ie  
no w a p rze sy łk a  z K rakow a dalej n adaw any .

A sk u tek  te g o ?  C zęść to w aru  p rzy  te j; m an ip u - 
lacy i — w eźm y ty lko  jak o  p rz y k ła d  p rze ład o w an ie  
z iem niaków , w ęg la , m ąki, d r z e w a —zniszczeje , c z ę ść  
rozk radną , to ry  k o le jow e b ę d ą  zaw alone , now ych  w a­
g o n ó w  d o  da lszeg o  tra n sp o rtu  nie będz ie , n a s tąp i 
za ta ra so w an ie  to ró w  zw łaszcza , że reek sp o d y cy a  ó d -
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—  Biuro x r ^ T J 1 W T " K ^ Q W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i zag ra-

s p e d y c y j n i - k o m i s o w e
I n i i i .  m , m m  13, - Spó,ka z ogr- odp;
Z atatw ia w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ---------------- — W łasn e  m agazyny to w a r o w e

b y w a ła  s ię  d o tą d  p rzew ażn ie  n a  s tacy ach  gran icznych  
C ieszyn , D ziedz ice , O św ięc im  i  td .,  a  w ię c  n a  s ta ­
cyach  w zg lędn ie  m ałych  n ie  p rzeznaczonych  w. czasie  
b u d o w y  na  ten  cel, —  s łow em  sp o tę g u ją  się  n ie d o ­
m ag an ia  tran sp o rto w e  i p o w stan ie  p o p ro s tu  ch ao s. 
K o sz ta  ty ch  p rze ład o w ań  i tp . sp o w o d u ją  no w e p o ­
d rożen ie  to w aró w .m e ty lko  b ezp o śred n io  lecz i p o śred n io  
(zw iększone  m anka , in terw encye p rzy  p rze ład o w an iu  
i  td .) B ędzie  no w e żn iw o  d la  ro zm aiteg o  ro d za ju  
sp e d y to ró w , p o w s ta n ą  n o w e  ru b ryk i w  pozycyach  ich  
rach u n k ó w .

I jeszcze  je d n o . P o n iew aż  je s t  z g o ła  niem ożliw e, 
a by  zak az  reek sp ed y cy i w. ty ch  w arunkach , ch oćby  
ze  w zg lęd ó w  techn iczych  b y ł w ykonany  —  zn a jd ą  s ię  
b ezw ą tp ien ia  śro d k i, a b y  w  p rak ty ce  zak az  ten  o m inąć  
(np . m an ip u lacy e  z p a p ie ra m i p rzew ozow ym i) z tą  
ty lko  różn icą , że  ż a  in terw encye p rzy  ty ch  m an ip u la - 
cyach  rozm a ic i p o śred n icy — k tó rzy  czyhają  ty lko  na  
teg o  ro d z a ju  z a rząd zen ia  i d la  k tó rych  zda je  się  tego  
ro d za ju  z a rząd zen ia  s ą  w y d aw an e  —  k a ż ą  so b ie  
g ru b o  p łac ić . ■

P o ją ć  w p ro s t tru d n o , jak  teg o  ro d za ju  z a rząd ze ­
n ie , jed y n e  ch y b a  n a  św iec ie  m o g ło  b yć  w ydane. 
N ie  w ą tp im y , że  będ z ie  ono  la d a  d z ień  cofn ięte . Z a ­
py tu jem y  ty lko  czy  z d aw a ł so b ie  k to ś  sp raw ę  -jak ie  
sk u tk i w yw rzeć ono  m o że  n a  h an d e l tranzy tow y . 
W szak  teg o  ro d z a ju  zarząd zen ie  u n ie m o ż l iw ia  i z a ­
b i ja  w  z a ro d k u  h a n d e l  t r a n z y to w y  d o  p o p ie ran ia  
k tó reg o  z  ca ły ch  s i ł  p o ło ż e n ie  g eograficzne  P o lsk ę  

. w p ro s t zm usza , i k tó reg o  rozw in ięc ie  p o . p o b o ju  
z  R o sy ą  po w in n o  b yć  n a jp ie rw szem  zadan iem  o d n o ś­
n y ch  m in is te rs tw .

Z  okazy i w y d an ia  o s ta tn ich  zarządzeń  g ło d o w y ch  
p o jaw ił s ię  w  jed n e j z g a z e t p ro jek t, k tó reg o  au to r 
rad z ił,  ż eb y  rz ą d  p o w o ła ł d o  sejm u k o m isy ę  z ło żo n ą  
z  10 lu d z i b ran y ch  w p ro s t z ulicy, k tó rych  ja k o  re ­
p rezen tan c i zd ro w eg o  ro zu m u  w strzym yw ać  m ogli 
m o c  o b o w iązu jącą  n iek tó rych  ro zp o rząd zeń  w ład z  
w  d z ied z in ie  ap row izacy i. Jesteśm y  zdan ia , że i w  w y­
p a d k u  n in iejszym  p rzy d a łab y  s ię  tak a  kom isya.

Socjalizacja i trust.
P o  zakończen iu  w o jn y  św ia to w e j zd aw a ło  się, 

ż e  pan o w an ie  kap ita lizm u  sk o ń czy ło  s ię  n a  zaw sze 
a  w  je g o  m ie jsce  w stąp i soc ja lizm  i n ap raw i w szy s t- 

- k ie  szk o d y  w yrządzone  p rzez  k ap ita lizm . M y śl. p rze j­

ś c ia  d o  now ego  u s tro ju  sp o łeczn eg o  siln ie jsza  b y ła  
w  k ra jach , k tó re  p rzeg ra ły  w o jnę , n iż  .w  pań stw ach  
zw ycięzk ich . Czem  śc iś le j p rzep ro w ad zo n o  teo rję  
so c ja lizac ji w  czyn, tem  w iększy  b y ł deficy t p racy  
socjalistycznej'. N a  u sp raw ied liw ien ie  p rzy tacza  s ię  
ze  s tro n y  soc ja listyczne j, że n ie  b y ła  p o ra  p o  tem u, 
p o n ie w a ż  c a ła  p ro d u k c ja  zn a jd o w a ła  s ię  w  najw ięk­
szym  n iepo rządku , śro d k i p ro d u k cy jn e  s ą  zdz iesią t­
k ow ane , b ra k  z ap asó w , k tó re b y  um ożliw iły  z a o p a ­
trzen ie  s ię  w  c z as ie  p rze jśc ia  o d  jedne j fo rm y  u s tro ­
ju  sp o łeczn eg o  do  d rug ie j. S oc ja lizac ja  m ia ła  p rzy jść  
s iłą  ko n ieczn o śc i, p o n iew aż  koncen trac ja  k ap ita łó w  
n a b ra ła  form  o lb rzym ich . R zeczyw isto ść  b ardzo  
zaw io d ła .

C hoć u n a s  so c ja lizac ji n ie  z ro d z iła  w ła sn a  
rew o lu c ja  sp o łeczn a , pon iew aż  k raj ca ły  b y ł p o d z ie ­
lony  m iędzy  zab o rcó w , a  na jp rzed n ie jszy m  hasłem  
b y ła  w o ln o ść , to  . jed n a k  rozw ó j s to su n k ó w  p o d  
p an o w an iem  obce in  n ie  z d o ła ł p rzy tłu m ić  tej idei 
R ew o lu c ja  w  k ra jach  p o b ity c h  z a tacza ła  i u  n a s  kręgi, 
a le  ju ż .  n ie  p o w o d o w a ła  gw ałto w n y ch  p rzew ro tó w  
so c ja ln y ch , ty lk o  o b ja w ia ła  s ię  w  rezu lta tach  d ług ich  
i w y trw ałych  zab ieg ó w  o soc ja lizac ję . Je d n a  ga łąź  
p o  drugiej u ję ta  zo s ta ła  w  k a rb y  p ań s tw a , z w yni­
k iem  u jem nym .

O b o k  soc ja lizac ji p o jaw ia  s ię  coraz w yraźniej 
tru st, czyli w ielk ie  z rzeszen ia  n a jróżn ie jszych  p rzed ­

s ię b io r s tw  w  je d n ą  ca ło ść . P o d c z a s  [gdy p o  uzyska­
n iu  w ła sn e j p ań s tw o w o śc i ch o d z iło  a lb o  o u ru ch o ­
m ienie  z ru jnow anych  p rzed s ięb io rs tw , a lb o  też  o prze­
jęc ie  ró żn y ch  zak ład ó w  o d  do ty ch czaso w y ch  z a b o r­
ców , d a je  s ię  c o raz  w yraźniej zauw ażyć  d ążen ie  do  
o p an o w a n ia  ca łych  ga łęz i życ ia  z a ro b k o w eg o  p rzez 
p ew n e  koncerny , p rzew ażn ie- b an k o w e . W  P o lsce  
z achodn ie j k roczy  B ank  Z w iązku  S p ó łe k  Z a ro b k o ­
w ych n a  czele,- n a stęp n ie  B ank  H an d lo w y  i B ank  
D yskontow y. C h o ć  g ro m ad zen ie  ś ię  różnych  p rzed ­
s ięb io rs tw  w  jednym  ko n cern ie  n ie  o d b y w a ło  s ię  
p o czą tk o w o  p o d łu g  p ew nych  no rm , to  jed n ak  zau ­
w ażyć  m ożna , koncen trac ję  p io n o w ą . W  ten  sp o só b  
d ąży  s ię  d o  u jęc ia  ca łe j p ro d u k c ji o d  su ro w ca  do  
w y ro b u  g o to w eg o . W sze lk ie  d ążn o śc i jed n ak  w  tym  
k ierunku zn a jd u ją  s ię  d o p ie ro  w  p ie rw sz y c h  zaczą t­
kach , k tó ry ch  d a lszy  rozw ój zależny  je s t  o d  u ru ch o ­
m ien ia  p rzem y słu  i  p rze jśc ia  d® s ta ły ch  n o rm  g o s ­
p o d arczy ch . O becn ie  w y d a je  s ię , ja k o b y  p o szczeg ó l­
n e k oncerny  tw orzy ły  o d rę b n e  k się stw a  p rzem y sło w o - 
g o sp o d a rc z e , zw alcza jąc  s ię  n iem al w  te n  sp o só b ,
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ż e  jed en  d ru g ieg o  c h c ia łb y  jak  najw ięce j w yprze­
dzić.

O czyw iśc ie  n ie  m o g ą  s łużyć  tak ie  ko n cern y  w y- 
ącznie  in te reso m  k ap ita lis tycznym . S iła  rozw o ju  prze  

do  na leży teg o  uw zg lęd n ien ia  k la s  p racu jący ch , k tó re  
u s taw iczn ie  w a lc z ą  o  zd o b y c ie  so b ie  p a n o w a n ia  n ad  
śro d k am i p rodukcy jnym i. U  n as  ta  w a lk a  po jaw iła  
s ię  p o  uzyskan iu  w łasne j p ań s tw o w o śc i w  dzikiej 
so c ja jizac ji, obe jm u jące j c a ło k sz ta łt  życ ia  z a ro b k o ­
w ego . W ynik i by ły  n a  w sk ro ś  u jem ne, i d o p iero  
w  o sta tn ich  c z asach  d a je  s ię  z a u w aży ć  c o śk o lw iek  
o d rę b n a  d ążn o ść . D o ty ch czaso w y  m o n o p o l p ań s tw o ­
w y w  n iek tó ry ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  "p rzekształca 
s ię  n a  częśc iow y  u d z ia ł rząd u  w  p o s ta c i akc jo n a rju - 
sza , a  rozw ó j e las tyczny  je s t  z a g w aran to w an y  d z ia ­
łan iem  pfyw atne j incjatyw y. L ecz to  je s t  tylko* c zęść 
zag ad n ien ia  so c ja lizac ji, a  c a ło k sz ta łt  życ ia  je s t  b a r ­
d zo  w ie lk i i n a le ż a ło b y  u s ta lić  p ew n e  norm y, k tó re  
d o p ie ro  d a ls z y  ro zw ó j n a szego  życ ia  g o sp o d a rc z e g o  
p rzy n ie ść  m oże.

(„D zienn ik  G dański")

Izby wywozu i przy­
wozu.

W  Izb ie  han d lo w e j i p rzem ysłow ej w  K rakow ie 
od b y ło  s ię  w  dn iu  5. bm . zg ro m ad zen ie  k o n s ty tu u ­
ją c e  izb y  w y w o zu  i p rzy w o zu  d la  to w a ró w  w łó k n i- 
czych , z a ś  w  dn iu  6. bm . d la  to w a ró w  g a lan te ry jnych . 
O b u  zg ro m ad zen io m  p rzew o d n iczy ł s ta rszy  kongre- 
gacyi kup ieck ie j p . d r .  N ieć.

W  zaga jen iu  o b ja ś n i ł  p rzew o d n iczący  znaczenie  
izb  p rzyw ozu  i w yw ozu. Z g ro m ad zen ie  izby  to w aró w  
w łó k n is ty ch  z o s ta ło  o d ro czo n e  z p o w o d u  p ro te s tu  
zw iązku  tek s ty ln eg o  w  B ie lsku . U ch w a lo n o  sp raw ę  
tę  o d s tą p ić  k o m ite tow i za łożyc ie li d o  za ła tw ien ia . 
Im ieniem  -kom itetu, z a ło ży c ie li w y jeżd ża ją  d o  B ie lska  
p p . P o rę b sk i i d r. M ahler, o raz  sek re ta rz  izby  h a n ­
d low ej p . M a iss  celem  p o ro zu m ien ia  s ię  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i zw iązku  tek sty ln eg o . N a s tę p n e  zg ro m a­
dzen ie  izby  w łó kn icze j w y zn aczo n e  z o s ta ło  na  dzień  
19. kw ie tn ia  br.

N a  zg ro m ad zen iu  izby  to w a ró w  g a lan te ry jnych  
u chw alono  s ta tu t izby  i w y b ran o  kom ite t, w  sk ład  
k tó reg o  w c h o d z ą  p p . :

1. D r. W ła d y s ła w  N ieć, 2. S tan is ław  P o rę b sk i, 
3- M ieczysław  B urczyk , 4 . Z ygm un t Ś lim ak o w sk i, 
5. Jan  W ilczyńsk i, 6 : B o le s ła w  W ierzejf.ki, 7. Inż. 
F ran c iszek  D ro b n iak , 8 . E u gen jusz  S m idow icz, 
9. S te fan  P o rę b sk i, 10. A ntoni K ancjan , 11. H enryk 
Rim ler, 12. L azar M argu lies, 13. S am uel Sp ira , 
14. S a lo m o n  H orow itz , 15. A b rah am  G eh o rsam ,

16. Ignacy  P eczenik , 17. D r. Sam uel L ichtig , 18. C haim  
A m ster, 19. Ju lju sz  N a c h ti  20. D r. Szym on  N ich tberger, 

Z a s tę p c y : ....
1. Z b ig n iew  B rzezow sk i, 2. W ła d y s ła w  b k ó r-  

czew ski, 3. K onrad  Ś c ib o ro w sk i, 4. C yprjan  Szczu r- 
k ow sk i, 5 . Jó ze f R udnick i, 6. Szym on  N owom iast> 
7. C haim  T im b erg , 8. S a lo m o n  S p e rb e r, 9 . L eopo ld  
M argu liesi 10. M aksym iljan  B ęckm ann.

P ro to k ó ł zg rom adzen ia , i u chw alony  s ta tu t o d e ­
słan e  z o s ta ły  d o  G łó w n eg o  u rzędu  p rzyw ozu  i w yw ozu 
celem  zaśw iad czen ia  tegoż . P o  n ad e jśc iu  p o św ia d ­
czen ia  ro zp o czn ie  Izb a  sw ą  d z ia ła ln o ść , i

Z Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

- P o d  p rzew o d n ic tw em  p . r. S c h e c h t e r a  o d b y ła  
s ię  w  n iedz ie lę  d . 10. bm . p o g a d a n k a  członków .

P rzew o d n iczący  z ło ży ł s p ra w o z d a n ie  ze  zg ro ­
m ad zen ia  kon sty tu u jąceg o  Izby  w yw dzu i p rzy w o zu  
d la  to w a ró w ,w łó k n is ty c h  i galan te ry jnych .

(P. artykuł „Izby przywozu iw y  wozu". Redakcy a). 
N astęp n ie  o m ó w ił p rzew o d n iczący  sto su n k i, panu jące  
w  św iec ie  hand low ym . Z ag ran icą  to w ary  tan ie ją , u  n a s  
n a to m ia s t d rożyzna  św ięci dalej o rg ie . P rzyczyny 
teg o  d o p a tru je  s ię  m ów ca  w  u tru d n ian iu  d o w o zu  to ­
w aró w  z zag ran icy . R ząd  n ie  d o p u sz c z a  p rzy w o zu  to ­
w arów , o b aw ia jąc  s ię  d ep recyacy i’ nasze j w alu ty . Z a ­
pa try w an ie  to  je s t  b łęd n e , gd y ż  p rzez  w zrasta jącą  
d rożyznę zm uszony  je s t  rząd  d ru k o w ać  n o w e  b a n ­
kno ty , w skutek  czego  s a m 'ro z c ie ń c z a  w arto ść  m ark i.

N ależy  zatem  nasy c ić  rynk i to w aro w e  i p o k ry ć  
■ zapo trzeb o w an ie , konsum cy i, a  w ted y  n a s tą p i a u to m a­
tyczn ie  o d b u d o w a  cen.

W y d z ia ł S to w arzy szen ia  o d b y ł w sp ó ln ią  k o n - 
ferencyę z  p rzed staw ic ie lam i ko n g reg acy i k u p ieck ie j 

p o s ta n o w io n o  w sp ó ln ie  d o m ag ać  s ię  u tw o rzen ia  
kom isy i rzeczo zn aw có w  d la  p o szczeg ó ln y ch  g a łęz i 
h a n d lu  celem  b a d a n ia  w y so k o śc i god z iw eg o  zysku .

O m aw ia jąc  sp raw ę  sp o czy n k u  n iedzielnego , p o d ­
n ió s ł p rzew odn iczący , że  w tym  k ie runku  o d b y w a ją  
s ię  konferencye i je s t  nadz ie ja , że  d a d z ą  o ne  rezu lta t 
p om y śln y . N as tęp n ie  o m aw ia ł p . P fe f fe r  s to su n k i na  
h a n d lo w y ch  ry n k ach  zag ran icznych . P rezes  p . S p ira , 
naw iązu jąc  do  s łó w  p rzed m ó w có w , zaznaczy ł, że 
w sku tek  p o s tę p o w a n ia  n ieuczciw ych e lem en tó w  p a s ­
k arsk ich , o d n o s i s ię  o g ó ł z zaw iśc ią  i n iech ęc ią  do  
kup iec tw a. P rzec iw ko  uczc iw em u k u p iec tw u  w ydaje  
s ię  w sk u tek  teg o  su row e ustaw y  (np. o rekw izycyi 
loka li, o lichw ie  w o jennej i td .).  K upcy  d o tą d  p ro ­
te s to w a li ty lko  s łow n ie . O becn ie  trz e b a  s ię  chw ycić  
śro d k ó w  rad y k a ln ie jszy ch . D o  teg o  m a  s łu ży ć  o rg a -  
n izacya  zaw o d o w a , sk ą d  m a się  ro z c h o d z ić  g ło s  do
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w szy s tk ich  cz ło n k ó w  o rgan izacy i. P o w in n a -o n a  być 
tak  s iln ą , a b y  żą d a n ia  k u p c ó w  w szęd z ie  p rz e p ro w a ­
d z ić  z skutk iem . P rzed staw ic ie le  je j sk ła d a ć  pow inny 
s p ra w o z d a n ia  ze  sw ych  czynnośc i, ż a ś  ńa c e le  te j 
órgariizaćyi, m u szą  w szy scy  kupcy  z ło ży ć  zn aczn ie jsze  
fundusze . P . L e is tn e r  w sk aza ł n a  w iec  p o m o cn ik ó w  
ch rześc ijań sk ich  a m ów iąc  o ra d y k a lizm ie  w ykazyw ał, 
że  ku p cy  p o w inn i ż ą d a ć  s to so w a n ia  u s ta w y  o k o n -  
śty tucyi, k tó ra  z o s ta ła  uch w a lo n a .

P rzem aw ia li n a s tęp n ie  p p . F renke l, M ónderer, 
P acań o w er, H irsch  (p rezes  s to w . k u p có w  w  W ie ­
liczce) i P itzele .

Sam uel R osenblunl
K raków , M iodow a 1.

Handel towarów norymberskich galan­
teryjnych i biżuteryi oraz wielki wybór 

w artykułach skórkowych 
a mianowicie: L u s te rk a  P o rtfe le  itp. 
S p e c y a lis ta  w  grzeb ien ia ch  r o ż n e g o  gatunku.

I .  S i a l i ?
w 11.
Materjały wełniane, bawełniane jed­
wabne oraz etaminy szwajcarskie 

białe i kolorowe

Cechy przystępne konkurencyjne!

DRUKARNIA I STEREOTYPIA
B .  G E I Ż H A L Ś A ,  K R A K Ó W - P O D G Ó R Z E  

U L . KALW A R Y JSK A  18. o  o  T E L E F O N  3 3 7 9  

w ykonuje w s z e lk ie  druki po c e n a ch  um iarkow anych.

Popierajmy przem ysł krajowy 
W spó łd z ie lc ie  warsztaty szewskie

stow. zar. z ogr. p.

w K r a k o w ie ,  ul. S m . Sebastyana 22.
p o d  k ie ro w n ic tw e m  R a f a ł a  P f e f f e r a  

fabrykują z najlepszego materyału

O B U W IE
galanteryjne i zwykłe

po cenach bez konkurencyi

Sprzedaż w yłączn ie  hurtowna! !
okazyjni e

białe b u c ik i płócienne !!

Pierwszorzędne
a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  do p i s a n i a  

ś w i a t o w e j  s ł a w y

Royai Standard
m o d e l lO

cicho piszące  

już nadeszły do firmy

Kraków, Florjańska 49, lei. 15-77
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Głos „Kupca" o strajku 
kupiectwa w Białej.

R ozpacz liw e  p o ło żen ie  ku p iec tw a  p o lsk ieg o  
zm u siło  n a szych  k o leg ó w  w  B iałej, do  nadzw ycza j­
n eg o  i d o tą d  w  dz ie jach  h a n d lu  nie' p rak tykow anego  

.k ro k u .
O to  w  dniu  22. m arca  b. r. c a łe  k u p iec tw o  

w  B iałej i B ie lsku  p ro k lam o w a ło  je d n o d n io w y  stra jk  
d em onstracy jny , d a ją c  tem , riiebyw ałem  w  dz ie jach  
h a n d lu  p o lsk ie g o  p rzedsięw zięc iem , w yraz  b ó lu  i roz­
p aczy  u p o ś led zo n eg o  kup iec tw a p o lsk ie g o  bez  w zględu 
n a  w yznanie  i n a ro d o w o ść .

N a d e s ła n ą  nam  p rzez  Z jed n o czo n e  K orpo racye  
K u p iec tw a B iałej i B ie lsk a  o d n o śn ą  odezw ę, p rze ­
d ru k o w a liśm y  w  sw o im  czasie  d o s ło w n ie  w  „P rze ­
g lą d z ie  K upieckim ".

T en  n ad zw y cza jn y  i s i łą  fak tó w  w y w ołany  o d ­
ru ch  k u p iec tw a b ia lsk ieg o  o d b ił  s ię  szerok iem  echem  
sy m p a tji n a jp ow ażn ie jszych  organizacji, kup iec tw ą  
p o lsk ieg o  i k u p iee tw a  w  ogó ln o śc i ca łe j P o lsk i.

P ie rw szy , o rgan  n a sz  „P rzeg ląd  K upiecki" w  arty­
k u le  p . F ro m o w ic z a  p. t. „S trejk  kupców  w  M ało - 
p o lsc e  i b lą sk a "  w  N rze 16. z d .  16. b . m. u zh a ł ten  
d z ie ln y  p ro te s t  kup iec tw a, k tó re  s ta c z a  n ieustanne  
w alk i, ażeb y  u zyskać  d la  s ieb ie  p ra w a  obyw ate lsk ie  
-i uch ro n ić  sw o ją  c ze ść  i sw ó j hon o r.

T em  chętn iej cytujem y tu  s tan o w isk o  Z w iązku  
T o w a rz y s tw  K upieckich  b . dz. p rusk ie j w  sw o im  
d rg a n ie  „K upcu", w ych o d zący m  w  P o zn an iu .

W  N rz e  15-ym  „K upca"  czy tam y tn iędzy  in n em i:
„K rok  za is te  n adzw ycza jny  i d o tą d  n ieę rak ty k ó -  

w an y  p rzez  kup iec tw o . A le ro zp acz liw e  po ło żen ie  
ku p iec tw a  zm u sza  je  d o  n adzw ycza jnych  k ro k ó w . D e­
m o n s tra c ja  ta  je s t  im p o n u jącą  m an ifestac ją  sam o o b ro n y  
k u p iec tw a  p rzec iw  ciężkim  szykanom  u rzędów , k tó re  
w b rew  w łasn em u  przeznaczen iu  o b n iża ją  cze ść  i n isz ­
czą  p ra c ę  k u p iec tw a  legalnego .

R ząd  n iecha j z fak tu  teg o  czem p ręd ze j-w y w n io ­
sku je , co n a s tę p u je :

1. K u p iec tw o  zd o ln e  je s t  d o  silnej o b ro n y  w ła s­
nej czci i p raw  ob y w ate lsk ich  i zaw o d o w y ch , ch oćby  
w  na jc ięż szy ch  w a ru n k ach  istn ien ia ,

2. R ząd  m a  n iezw łoczn ie  p o u su w ać  z u rzędów  
g o sp o d a rc z y c h  i gospo d arczo -p o iicy jn y .ch  w szystk ie  
kreatu ry  podo fice rsk ie , ciem ne w o b ec  w ła sn y ch  zadań , 
a  szykanu jące  z sad y sty czn ą  p rzy jem n o śc ią  p ie rw szego  
ep szcg o , j jez w zg ię d u ń a  to , czy w in ien , czy nie 

w in ien . Ą  p o s ta c i tak ich  n ie  b ra k  U nas, c zę s to  m oże 
n a w e t n a  s ta n o w isk a c h  o d p o w ied z ia ln y ch ,

3. R ząd  riiećhaj nare szc ie  tikt8ęi w ybryk i urzę­
d ó w  w alk i z lich w ą i z red u k u je  jeg o  czy n n o ść  taił 
d a lek o , jak  n a ie iy ;

Rzrjd ńieĆHaj nare szc ie  fjłżejfży , t k  g o sp o ­

d a rk a  o b ecnych  u trudn ień  g o sp o d a rc z y c h  je s t  s a m o ­
b ó js tw em  d la  p ań s tw a , i t e  jedyn ie  p raw d ziw y  w o ln y  
h an d el m o że  n as  w yzw olić  z n iezm iern ie  ciężk ich  
k ło p o tó w  g o sp o d a rczy ch .

N ie  s ta rc z ą  sn a ć  żad n e  a rg u m en tac je  p ra sy  za­
w o d o w e j i O rganizacji h a n d lo w y ch , ob ecn ie  kupiectw o 
n aw e t s tra jk iem  dok u m en to w a ło , że  ty lko  w olny  h a n ­
d e l i s w o b o d a  in ic ja tyw y  pryw atne j m o g ą  po lep szy ć  
p o ło ż e n ie " . K om en tarz  zby teczny . (R ed.)

Ad captum vulgi.
W  sp raw o zd an iu  ze zeb ran ia  S tow arzyszen ia  

K upców  ch rześc ijań sk ich  w  P o zn an iu , zam ieszczoriem  
w  N rze 6-tym  „K upca"  czytam y, że  na zeb ran itt tem  
p o s ta n o w io n o  w p ro w ad z ić  sp ecy a ln e  odzn ak i (g o d ­
ła  o k rąg łe ) n o szo ń e  w  k lap ie  su rd u ta  p rzez  kupców , 
ch rześc ijań sk ich  i tak ież  sam e  zn ak i um ieśc ić  n a  fir­
m ach  ch rześc ijań sk ich  i  w  ten  sp o só b  od ró żn ić  k u p ­
ca  c h rze śc ijan in a  b d  k u p ca  ży d ow sk iego . .

N a  tak ie  śm ieszne  w p ro s t i dziec inne  p o s tę ­
p o w an ie  k u p iec tw a w ie lk o p o lsk ieg o , k tó re  tak iem i 
p o s tan o w ien iam i św iad ec tw a  d o jrza ło śc i bezw arun­
k o w o  so b ie  n ie  w y staw iło , c z łonek  Z arządu  naszego  
S to w arzy szen ia  p . F rom ow icz  w  artyku le  „K olegom  
z P o zn an ia "  z w ró c ił uw agę, że  „bu to n ie rk am i"  ani 
g o d łam i n ie  o d b u d o w u je  s ię  O jczyzny , że w ła śn ie  te ­
raz  w  chw ili, k iedy  g o sp o d a rk a  p o w o jen n a  w chodzić  
z aczy n a  n a  d ro g ę  g o sp o d a rk i pok o jo w e j, k ied y  h a n ­
d e l p o lsk i w ym aga  w y tężen ia  w szy stk ich  w spó lnych  
ś ił,  b y  n ie  u leg ł o sta teczn e j zag ład z ie , ku p cy  w  P o ­
znan iu  ra d z ą  n a d  w p ro w ad zen iem  g o d ła  d la  od ró żn ie ­
n ia  k u p có w  ćh rżeśc . o d  k u p ca  „innow iercy".

D ro g ą  tak ich  p rak tyk  za js te  n ik t n je  po lep szy  
g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w eg o . D z ia ła n ie  p o z y ty w n e , 
tw ó r c z e  i ź g o d llw e  p o le p sz y ć  m o że  n asze  w arunk i.

Jeże li ku p iec tw o  p o zn ań sk ie  chce  w  ten  sp o só b  
b ro n ić  s ię  p rzed  do p ły w em  k o n kuren tów , to  d lacze ­
g óż  p raw ie , ży d o w sk ich  ?  K ażdy  k u p iec  b ro n i się  
p rzed  konkurencyą , w  terń n iem a  n ic  zd ro żn eg o , p rze ­
c iw nie, w  tem  c a ła  finezya h a n d lu  i jego  sz tuka, a le  
w alka  z ko n k u ren cy ą  p o w in n a  m ieć cech y  k o n k u ren - 
cyi uczciw ej, szczere j i o tw arte j, c ech y  c z y s to  z a w o ­
d o w e , n igdy  n ie  p o w in n o  s ię  zw alczać  k u p ca  jedyn ie  
d la tego , że je s t  on  tego  lub  innego  w yznan ia . 1 to 
n azyw ać m am y  ak cy ą  szcze rą , o tw a rtą  i  p rze jrzystą  
d la  każd eg o  ? ,,

Ż ądam y  szczero śc i, n ienaw idzim y szykan . Idzie 
w łdśn ie  o  fe , a ieK y  . (ó ż m c e d z ia ła n ia  zn ik ły  i s ta n ą ć  
ńa w spó lne j i zgodliw ej p la tfo rm ie  p racy  zaw o d o ­
wej, łą c z ą  nas bow iem  p o trzeb y  rów ne , bez w zględu  
nń  „m iejsce i w yznan ie . P ra c o w a ć  p o w in n iśm y ', 
t ę żen iem  w sz y stk ic h  s i l  n a sz y c h  1 w  n a jw ięk szej
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z g o d z ie  i h a rm o n ii. Jed y n a  to  d ro g a , k tó rą  k roczyć  
po w in n iśm y  w szyscy  do  o d b u d o w y  nasze j sk o ła ta ­
nej g o sp o d a rk i pań stw o w ej. H asłem  n aszem  po w in ­
na  b yć  „ z g o d a !“, b ó  ty lko  z g o d a  bućtuje, n ie­
z g o d a  z a ś  bu rzy  i to  w  s tra sz n y  i n ieu b łag a ln y  
sp o só b . J e s t  to  n a jw iększy  w ró g , k tó ry  rozm aitem i 
u k ry tem i drogam i w k rad a  s ię  d o  serca  n a szej  
O jczyzn y . D o ść  ju ż  sm u tn y ch  d o ś w ia d c z e ń !

Idźm y rę k a  w  rękę, m iejm y jed en  cel i jed n ą  
w ytyczną , a  żad n a  o b c a  s iła  (d o ść  ch y b a  w rogów  
czy h a  n a  n a s )  n a s  n ie  przezw ycięży .

Z n iknąć  po w in n y  raz  w sze lk ie  n iepo rozum ien ia  
i p rzesąd y . R ów n o u p raw n ien i i ró w n o o b o w iązan i oby ­
w a te le  p o w in n i sp o k o jn ie  i w  zg o d z ie  s ta n ą ć  d q  p ro ­
duktyw nej w sp ó łp ra c y  d la  d o b ra  p ań s tw a  i kraju , 
a  tem  sam em  d la  d o b ra  w ła sn eg o .

C o  s ię  tyczy  spo czy n k u  n iedz ie lnego , zaznaczam y  
je szcźe  raz, że żąd an ia , n aszeg o  w  tym  kierunku 
nie  m o żn a  byna jm nie j n azw ać  n ieszczerą  d z ia ła ln o ś­
cią, p o n iew aż  d o m ag am y  s ię  zm iany  u staw y  n ie  na  
rzecz tych  k u p có w  żydow sk ich , k tórzy  m a ją  sw o je  
h an d le  .-otw arte -także  w  .sobo tę , lecz  jed y n ie  d la  tej 
ka teg o ry i k u p iec tw a  'ży d o w sk ieg o , k tó r a  w  so b o tę  
m a sk le p y  zam k n ię te , (yidę artykuł wstąptiy. Red-.)

N ie  m am y zam iaru  p ro w a d z ić  szerok ie j n a  ten  
te m a t polem iki', a le  n ie  chcem y , ażeb y  n as  źle z rozu ­
m iano , p rzec iw n ie , chcem y, ażeby źąd ąn ia  i po stu la ty  
na sze  by ły  p o w szech n ie  i p r z e z ' k ażd eg o  . .n ie d w u ­
znaczn ie  z rozum iane, d la teg o  też  p o św ięcam y  K ole­
gom  z. P o z n a n ia  p a rę  s łó w  w  odpow iedz i.

Z pobytu Ministra dla Handlu 
i Przemysłu w- Krakowie.

M iniste r d la  H and lu  i P rzem ysłu  p. P rzan o w sk i 
przy jech a ł do  K rakow a i tu  w ita li g o  w  Izbie h a n d ­
low ej i p rzem ysłow ej rep rezen tan c i k u p iec tw a  i p rze­
m ysłu .

L icznie zeb ran i p rzed staw ic ie le  p o d n ie ś li w  sw o­
ich  p o s tu la ta c h  rozm a ite  żąd an ia , i m usim y  p rzyznać, 
że  p . M in iste r je s t  p raw dziw ym  p rzed staw ic ie lem  na­
szego  k u p iec tw a  i p rzem ysłu . Jeżeli daw n i m in is tro ­
w ie ja k  p . G rab sk i (m in. sk a rb u ) i p . O lszew sk i 
(m in . h an d lu ), p o d c z a s  sw o je j b y tn o śc i w  K rakow ie 
o p o w iad a li nam  b a rd z o  w iele  ó w ie lk ich  p lan ach  na 
p rzy sz ło ść , k tó re  d o  te j chw ili n ie  zo s ta ły  w ykonane, 
to  o b ecn y  m in is te r d la  h a n d lu  i p rzem y słu  w  sw o ich  
od p o w ied z iach , udz ie lił nam  k o nkre tn ie jszych  in fo r­
m acji i p r z y c h y lił s ię  w  ca łe j p e łn i d o  n a szy ch  
żądańj ta k  c z ę s to  w  n aszem  p iśm ie  p o d n ie s io n y ch , 
tak , że z zad o w o len iem  stw ierdzam y , że  w  P o lsce  
w y b ó r p ad ł raz  na cz ło w iek a  o szerokim  ho ry zo n cie  
i  zu p ełn em  zro z u m ie n iu  d o m a g a ń  k u p iec tw a , k tó r e

żą d a  zu p ełn ej w o ln o ś c i h and lu . N ależy  d o d ać , że 
p . m in is trow i to w arzy szy ł p . p o s e ł  R osset, k tó r y  
j e s t  p rzec iw n ik iem  w sz y stk ic h  ro zp o rzą d zeń , k tó r e  
u tru d n ia ją  w o ln y  r o z w ó j h andlu  i p rzem ysłu , a  na­
rzu ca ją  ty lko  n ad zw yczajn e  c ię ż a r y  w ła śn ie  n a  te  
sfery , k tó r e  m a ją  b y ć  pod p orą  n a sz e g o  c a łe g o  
sp o łe c z e ń stw a  a  tem sam em  zape łn ić  m o g ą  sk a rb  
P a ń s tw a .

P , m in. z azn aczy ł w  sw o jem  p rzem ów ien iu , że  g łów -*  
n ie  im p o rtzag ran iczn y  a rty ku łów żyw nośc iow ych  o b c ią ż a  
nasz  b u d że t, m ian o w ic ie  m ąka, k tó rą  je s te śm y  zm u­
szen i sp ro w a d z a ć  z A m eryki w  k w o c ie  6 -8  m iljo n ó w  
d o la ró w  m iesięcznie , a  jeże li p o  na jb liższych  żn iw ach  
zan iecham y  sp ro w ad zan ie , te g o  a rtyku łu , w a lu ta  n a sz a  
n iew ątp liw ie  s ię  p o p raw i.

B udże t na sz  o b c ią ż a  ró w n ież  w ie lk a  a rm ia  k tó rą  
ch w ilo w o  je szcze  u trzym ać  s ię  m usi. D em o b iliz a -  
cya, k tórej s ię  w  najb liższym  c z as ie  sp o d z ie ­
w ać na leży , p rzyczynj s ię  w  w ie lk ie j m ierze d o  p o d ­
n iesien ia  n asze j w alu ty . ‘ N astęp n ie  zazn a jo m ił n a s  
p . m in iste r, że. o b ecn ie  na leży  s ię  sp o d z ie w a ć  eks­
po rtu  d o  W ęg ier, R um unji i R osy i. —  C o- d o  R osy i 
sam ej, będ z ie  m o żn a  z n ią  w e jść  w  sto su n k i h an d lu  
zam iennego , p o n ie w a ż ; R o sy a  n ie  p o s ia d a  tak ie j w a ­
luty, k tó rab y  n a  g ie łd a c h  ■ zag ran iczn y ch  b y ła  n o to ­
w aną . U m ow y han d lo w e j z R o sy ą  so w ieck ą  d o  tej 
chw ili n ie  zaw arto . N a s tą p i to  w  n a jb liższy ch  dw ó ch  
m iesiącach .

O  e k sp o rc ie  n a  za c h ó d  je s t  ch w ilo w o  tru d n o  p o m y ­
śleć , p o n iew aż  tam  rynki s ą  p rzesy co n e , a  sy tuacya  
z ao s trzo n a  s ta g n a c ją  w  d z ied z in ie  h an d lu  i p rzem ysłu .

C o  d o  Izb p rzy w o zu  i wywozu* b ę d ą  o ne  s tw o ­
rzo n e  w ed łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  z 15. VII. 1920, a  to  
przez' o d d a n ie  ca łe j o d p o w ied z ia ln o śc i czynnikom  
o b y w ate lsk im . N ie  b ę d ą  te  Izby  s ta łe , le c z  in s ty tu -  
cyam i p r z e jśc lo w e m i d o  w o ln e g o  h an d lu , czyli 
w o ln eg o  ek sp o rtu  i im portu .

O  kolejn ictw ie, w  k tó rej to  kw estji z a in te rp e lo -  
w a li p rzem ysłow cy , o św ia d c z y ł p . m in iste r, że je s t  n a  
na jlepsze j d ro d z e  d o  p o p ra w y . O becn ie  p o s iad am y  
w  P o lsc e  8000 p a ro w o zó w , a . z teg o  4000 p a ro w o z ó w  
chorych . W o b e c  licznej d o s ta w y  no w y ch  p a ro w o z ó w  
z Am eryki, zw rotu p a ro w o z ó w  ż - N iem iec  w ed łu g  
trak ta tu  po k o jo w eg o ; oraz  ruch liw ej fab rykac ji n a ­
szeg o  w łasn eg o  p rzem y słu  i w arsz ta tó w , b ę d z ie m y  
do je d n e g o  rok u  m ie li d o sta te c z n y  pdrk k o le jo w y ,  
d la  z a sp o k o jen ia  w sze lk ich  p o trzeb  han d lo w y ch  
i p rzem ysłow ych .

M in iste rstw o  w y p raco w u je  ob ecn ie  pro jek t, ce ­
lem  ud z ie len ia  kon cesji p ryw atnym  to w arzy stw o m  ną  
b u d o w ę  no w y ch  lin ji ko le jow ych .

P . p o se ł R o sse t, k tó ry  to w arzy szy ł p. m ini­
s tro w i p o d n ió s ł,  że  g łó w n y m  h asłem  c a łe g o  k u ­
p iec tw a  p o w in ie n  b yć  w o ln y  h an d el, z n ie s ie n ie  
m in is terstw a  a p ro w iza c ji 1 U rzęd ów  W alki z  l ic h w ą .
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N iew łaśc iw o śc i j a k ie 's ię  u n a s  d z ie ją  ze  szk o d ą  
kup iectw a, b y ły b y  w  in n y c h  k ra ja c h  n ie m o ż liw e .
I tak  u z u rp o w a ło  so b ie  m in iste rstw o  ro b ó t  pu b licz ­
nych , f lo tę  h an d lo w ą , a  m in is te rs tw o  sk a rb u  cukier 
(d o  • k tó reg o  p rzez  n ieum ie ję tne  -zaw arcie um ów ) . 
trac im y  m ilionow e kw oty . M in is te rs tw o  h an d lu  
w inno  te  dz ia ły  p o d  sw ó j zarząd  o b jąć , a b ęd z ie  to 
bez  w sze lk ie j szkody , p rzec iw n ie  z k o rzy śc ią  d la  na­
szeg o  sk arb u .

P . p o s e ł R o sse t zw alcza ł w  swe'j przem ow ie, 
i to  ca łk iem  s łu szn ie  w szy stk ie  m o n o p o le  rz ą ­
do w e i - w sk a z a ł na N iem cy, g d z ie  fab ry k ac ja  cygar 
je s t  w  ręk ach  p ryw atnych  p rz e d s ię b io rc ó w  i daje  
przy tem  sk a rb o w i zn aczn e  d o ch o d y .

N aszym  g łów nym  w ysiłk iem  p o w in n o  być 
zn ieść  P u zap p y , cen trale , o raz  . U rząd  W alk i z lichw ą, 
k tó re  w y tw arza ją  łap o w n ic tw o , degerieracyę i dem o­
ra lizac ję . P o le c ił  n ad to  w  sw o ich  w yw o d ach , b y  p rzy  
n astęp n y ch  w yborach , zan iech ać  w sze lk ich  w aśni 
po lity czn y ch  i ażeb y  k u p iec tw o  i p rz e m y sł w ybra ło  
g o d n y ch  z a s tę p c ó w  sw o jeg o  zaw odu .

-  C ały  p rz e b ie g  konferenc ji w ykaza ł, że p . m in i­
s te r  zn a  w szy s tk ie  b o lączk i n a szeg o  k u p iec tw a  i p rzy ­
rzek ł p o p a r c i e , o raz  u su n ięc ie  w szy stk ich  anom alji 
i  w p row adzen ie  s ta n u  no rm a ln eg o . .

S ta n  k u p ieck i w ita  z zad ow olen iem  p. m in is tra  
h a n d lu  n a  te j o d p o w ied z ia ln e j pLacówce i p rzy rzeka  
szcze rą  w sp ó łp ra c ę . -

N a leża ło b y  so b ie  jed n a k  życzyć, b y  inne  '  m ini­
s te rs tw a  w sp ó łp ra c o w a ły , razem  z m in isterstw em  
h and lu  i p rzem y słu , a  n ie  tw orzy ły  ro zp o rząd zeń  
i u s taw  z pom in ięciem  ku p iec tw a  i m in is te rs tw a  
h and lu .

N aszem  h as łem  p o zo s ta je  n ad a l:.  W o ln y  h a n d e l!

K r o n i k a . .

DZISIEJSZY NUMER .PRZEGLĄDU. KUPIECKIEGO" ZA ­
WIERA 16 STRON.

N astępny numer „Przeglądu" ukaże się po św iętach d. 5. maja.b.r-

D O  K U P C Ó W  I O R G A N IZA CY I K U PIE C K IC H  
M A Ł O P O L S K I. N a  żą d a n ie  ró żn y ch  s fe r k u p iec tw a  
M ało p o lsk i, dom ag a jący ch  s ię  za jęc ia  s ta n o w isk a  
z o rg an izo w an eg o  ku p iec tw a  w  sp ra w ie  ak tua lnych  
P ostu la tów , W y d z ia ł K rak. S tow . K upców  u chw alił 
Zw° ła ć  z jazd  k u p có w  M ało p o lsk i. D a ta , p ro g ram  i 
m iejsce. Zj azd u  z o s ta n ą  w  p ó ź n ie jsz y m ,te rm in ie  u sta - 

n ‘"  Zw racam y  s ię  n in iejszem  d o  k u p có w  ze w szy s t- 
ic  m ie jscow ośc i M a ło p o lsk i z  w ezw an iem  o zw o - 
a m e  zeb ran ia  m ie jsco w eg o  i w y b ó r  zastępcy .

. W y b ran i z a s tęp cy  jak  rów nież  S tow arzyszen ia  
k up ieck ie  m a ją  lis to w n ie  d o n ie ść  ad re s  k u p c a  w  o d ­

n ośne j m ie jscow ośc i, d o  k tó reg o  w  n in ie jsze j sp ra ­
w ie  zw racać  s ię  m am y.

Komitet przygotowawczy zjazdu kupieckiego. 
W ALNE ZGROMADZENIE STOW. KU WSPARCIU BIED­

NYCH UCZNIÓW  odbędzie się w niedzielę d . 1. maja o godz- 
11-tej w  Klubie Żydowskim ul. D ietlowska 45.

. WALNE ZGROMADZENIE „PARDU", PRZEMYSŁ ARTYS­
TYCZNY I DOMOWY W  KRAKOWIE odbędzie się w sali Izby 
handlowej i przemysłowej w  Krakowie w poniedziałek dnia 25/I.V 
1921 o godzinie 6 '•wieczorem. ■

(m) MINISTERSTWU SPRAW ZAGRANICZNYCH DÓ 
W IADOMOŚCI. Jak czeskie gazety donoszą, produkcya obecna 
koksu w Czechach uległa znacznej redukcyi z powodu niemoż­
ności zby tu  artykułu tego zagranicą i nawet eksport do Wiednia 
jest niemożliwy, gdyż w iedeńskie zakłady przemysłowe, nabyły 
a rtykuł ten taniej zagranicą. -  W ynika z  tego jak kłamliwym 
był motyw, którym Czesi uzasadnili przyzna‘nie Karwiny,- jak 
wiadomo' koks produkującej -  wprowadzając ęntentę w  błąd, 
podając, że bez Karwiny nie mobliby pokryć, zapotrzebowania 
w łasnego w  koksie. Jak. się obecnie okaznje, Czechy produkują 
więcej koksu, niż go skonsumować mogą, a  n ie  mogąc nadw ytk 
eksportować, muszą \vłasną produkcyą ograniczyć.

M inisterstw o spraw zagranicznych powinno ten moment 
w ykorzystać przy dbecnem prostow aniu granicy cześko-polskiej.

(m ) W  SPRAWIE ZAŁOŻENIA IZB PRZYWOZU I WY­
WOZU dla branży włóknistej udali się  pp. Dr. MAHLER i 
PORĘBSKI wraz z sekretarzem Izby handlow ej i przemysłowej 
p. Dr. MAISSEM do Bielska celem nawiązania pertraktacyi w 
sprawie rozszerzenia działalności założyć się mającej -Izby także 
na Śląsk i objęcia nią przemysłu bielskiego.

S p r a w y  p a s z p o r t o w e .  N a po d sta w ie  zasiągn ię tych  
inform acyi, P o w ia to w a  K om enda U zupełń, w  K rakow ie  w y d a ­
je  pośw iadczen ia  z  w ażnością  trzech m lesięczn ą  d la  uzyskan ia  
paszp o rtu  w tu t.  dyrekcyi policyl.

Pośw iadczen ia  ta k ie  u zy sk ać  m o g ą  m ężczyźni, k tó rzy  
p rzek roczy li 35 ro k  życia  z a  p rzed łożen iem  w szys tk ich  doku­
m entów  w o jskow ych  (k a r ta  zw oln ien ia , od roczen ia  i t. p.) 
P ośw iadczen ie  ta k ie  je s t  w ażn e  ty lk o  do jedn o ra zo w e g o  uży ­
tk u  w  c iągu  ok resu  trzechm iesięcznego .

O soby, k tó re  n ie  p rze k ro c zy ły  je szcze  35 ro k u  życia , a  
chcący  u zy sk ać  p a szp o r t n a  w y jazd  z ag ran ic ę , w nieść  m uszą  
odpow iedn ie  podan ie  do M inisters tw a  sp raw  w ojskow ych  
w  W arszaw ie, z a łą cz ając  dokum en ta  w o jskow e  j. w yżej.

ULGI CELNE. W  D zienniku U staw  Nr. 33 ukazał s ię  spis 
towarów 1) uw olnionych ód cła (45 pozycyi), 2) opłacających cło 
z dopłatą 400 proc. agia (62 pozycyi). Rozp. zachowuje ważność 
do 15 lipca 1921. N ą czas przejściowy jednego miesiąca będą to ­
w ary w  m yśl rozp. z  26 listop. 1929 zwolnione wzgl. opłacające 
200 proc. agio, korzystały z przyznanych im u lg  jeśli 1) zostały 
nadane do przewozu do 15 kwietnia włącznie lub  2) w dniu 16 
bm. zalegają w  celnych składach urzędowych lub  prywatnych. — 
Min. skarbu w  porozumieniu z min. handlu może uwalniać od cła 
lub zniżać agio i na partye innych towarów, nte objętych powyż- 
szem rozporządzeniem.

Z OKRĘGOW EGO URZĘDU PRZYWOZU I WYWOZU 
W BYDGOSZCZY. W  celu ułatw ienia kupiectwu i przemysłowi 
naszemu przedwstępnych pertraktacyj z kołami handlow o-prze- 
mysłowemi zagranicznemi, importowych i eksportowych, Okręgowe 
U rzędy Przywozu i W ywozu wydają na życzenie pozwolenie za­
sadnicze terminowe.

Pozwolenie zasadnicze, w ydane po merytorycznem zbadaniu 
podania petenta gwarantuje posiadającemu po ukończeniu pertrak­
tacyj otrzymanie w Okręgowym Urzędzie Przywoził i Wywozu
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zaśw iadczenie-na prawo w y-w zgl. przywozu w  drodze w ykonaw­
czej. Po ukończeniu pertraktacyj przedwstępnych, posiadający po­
zwolenie zasadnicze przedstawia ustalone w pertraktacji warunki 
sprzedaży lub  kupna i otrzym uje zaświadczenie na prawo wywo­
zu lub: przywozu bez- w zględu na to,, czy- w-m iędzyczasie wywóz 
lub. przyw óz towaru- w  pozwoleniu-wymienionego,- został wzbro­
niony lub  nie.

WOLNY HANDEL WĘGLEM, PRZEWOŻONYM DROGĄ 
W ODNĄ Z KOPALŃ ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO 1 DĄB­
ROWSKIEGO. Zezwala s ię  na-w olny, handel węglem,: przewożo­
nym drogą wodną z kopalń Zagłębia, krakowskiego i dąbrow skie­
go do miejscowości, położonych nad W isłą i Przemszą.

Dowóz w ęgla z  kopalń do w ody oraz od brzegu do konsu­
mentów należy uskuteczniać w łasnymi środkami kopalń lub  od­
biorców (furmanki, autom obile,-kolejki podjazdowe), w  żadnym 
razie1 n ie 'm ożna : go przedsiębrać kolejami państwowemi. '

W ysyłany w  ten’ sposób w ęgiel winien być traktowany, jako 
odstąpiony kopalniom po cenach ustalonych dla konsumen­
tów na miesiąc-w ysyłki; i zgodnie z  te n r będzie-liczony i księgo­
wany.

Z r y n k u -  h u r to w n e g o  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  
w  G d ań sk u .

W w olnynrobroeie  no tow ano:
MĄKĄ." Tendencja słabsza na skutek cokolw iek niższych 

notowań z Ameryki i znaczniejszych dowozów do Gdańsk. Notuje 
first elear-mki- 6.>.30i second- c lear'm k,-5 .30‘kilo  brutto-netto .

RYŻ. Interes spokojny, popyt słaby. Loko Burma I i Sai- 
gon mk. 4.05, brazyl- złomki mk: 4 .30-kg. brutto-netto; na dosta­
w ę w  m aju 10 do 20^fen.- niżej.

KAWA.: Loko s  Santos m k . 12 do 18, Java robusta mk.
10. 50 do 13.—, Venezuela-17 do 20, C entral A meryka 21. do 24 
kg.

KAKAO W- ZIARNIE f f .A c c r a m k . 10.50, f. Thome-.-mk.
11, fairiBahia- 9.50^-Superior' Sommer Ariba mk. 17.

TABAKA turecka Crimee mk. 17 dO '21, Sokhoum bonne 
ąualite  mk; 30. dO:34,- Ismid bonne ąualite  m k. 25 .d o -29, Trebi- 
zonde m k . 38 do 47, Baffra: mk.: 47 do 59; kilo-.fob K onstantyno­
pol.

PRZYPRAWY. Pieprz cżkrny, singapore mk. l0 ;50 'kg .
Pieprz czarny lam pong-m k. 11.— -kg.
Pieprz biały, muntok. m k .'21.50-kg.
Ziele: ang ielskie-(pim ent 'Jamalca) mk. 8.— . gw oździki mk 

22.50; ingwer mk. 12.50, cynamon-cassavia vera ’ mk. 13.50, cassia 
lignea- m k/ 1 0 . liść  -bóbków yink .: 5;50, w anilja' bourbon mk 
280.— tah iti mk,- 220 kg.

TRANSAKCJE W YMIENNE ORAZ WYRÓWNAWCZE. O krę­
gowy Urząd przywozu i wywozu w  Krakowie będzie udzielał 
pozwoleń n a  transąkcje-w ym ieńne oraz wyrównawcze. Pod tran­
sakcją' wyrównawczą należy rozumieć ' wywóz przez producenta 
swego fabrykatu- lub 'p roduk tu  -celem -w prowadenia wzamian za 
całko\Vitą'równowartość'-wywiezionego towaru- surowców, maszyn, 
narzędzi, środków  w ytwarzania pomocniczych, niezbędnych • dla 
jego produkcji. Do kategorji transakcji w ymiennych należą 
w szystkie 'pozostałe,'k tóre '-w  drodze  eksportu, mają na celu 
uzyskanie obcej w aluty, potrzebnej dla pokrycia dopuszczalnych 
do przywozu towarów.- W- razie-przychylnego:'Załatw ienia podania 
petent wezw any-zostanie do wypełnienia-deklaracji, zredagowanej 
w  form ie zobowiązania na formularzu, dostarczonym przez Urząd, 
a po podpisaniu; jej m ogą.być  na żądanie, petenta w y dane pozwo­
lenia zasadnicze na  praw o przywozu i równocześnie wywozu.

UCHYLENIE OGRANICZEŃ. Rozkazem Naczelnego Do­
wództwa uchylone-zostały: z  dniem  1 kwietnia br,. w szelkie 
ograniczenia co do przew ozu zboża, artykułów  żywnościowych 
i wogóle iruchu: towarowego n a  terenie-V I i arm ji,1 a -więc ó ile

chodzi o  M tłopolskę na  obszarze powiatów; Tarnopol.-Trembow lą 
Czortków, Zaleszczyki, Zbaraż, Skałat, Husiatyn, Borszczów, z 
wyłączeniem obszaru pozaneutralnego,. tj. przestrzeni, leżącej w 
oddaleniu 15 kim. na zachód od Zbrucza, co do którego stoso­
wane będą nadal ' dotychczasowe ograniczenia. Przewóz zatem 
zboża ponadkontyngentowego i jego przetworów z w yżej w y­
mienionych powiatów i do w yżej w ymienionych . powiatów, z 
wyłączeniem pasa neutralnego, odbywać się będzie począwszy 
od 1 kwietnia b r. za  listam i przewozowymi ministerstwa apro­
wizacji, wystawianymi ty lko  przez odnośne starostwa, w zględnie 
w ydział spraw aprowizacyjnych d la  Małopolski w e Lwowie.

UCHYLENIE DEKRETU O SEKWESTRZE SKÓR I GARB 
NIKÓW Z DNIA 7 LUTEGO 1919 ROKU. Gaibaraia, poaia  
dające sk óry z ptzydzlalu do dn. 23 grudnia 192C r. jako tek 
w szystk ie te, które takow e otrzjm ują a przydziału Mirrls 
terstwa Przem ysłu i Handlu p o  tym terminie, obow iązana są 
przedstawić je po , w ykońezeaiu rządowym  Komisjom Od 
biorczym podług can ustalonych przez M inisterstwo Przemy 
s iu  1 Handlu, w  następujących nieprzekraczalnych terminach 
od chw ili otrzymania skór do przerobu: skóry twarde i pa 
sow e dębow ej wyprawy w  ciągu 4 rciagięcy; skóry ‘ chromo 
w ej w jpraw y w  ciągu 2 m ieslęey, sk óry  końskie w  ciąga 
5 m iesięcy.

Spółka Akcyjna skupu i sprzedaży skór surowych I 
garbników, składnice zbiórki skór surow ych w M ałopolsce, 
agenci Spółki Akcyjnej.w byłym zaborzs rosyjskim  i w ogóle  
w szystk ie-osob y  praw ne i fy /y czn e , trudniące s ię  skupem  
skór surow ych sekw estrow ych, ę bow iązane  są  w szystkie  
skóry su row e, zakupione po cenach kontyngentowych do d. 
23 grudnia 1920 r. a  naw et 1 po tym terminie w  wypadkach 
gdy zakup po een le  kontyngentow ej zostania udow odniony  
oddać do dyspezycjl M inisterstw a Przem ysłu i H fndlu : celem  
przydziału tychże do przeróbki garbarniem  w  m yśl roadaiel- 
nika M inisterstwa Przem ysłu i Handlu.

Z w oln ione przez Komisje O dbiorcze skóry kontyngen* 
sow a podlegują ostem plow aniu p ieczęcią  „zwolnione", sż  da 
ch» iii w ycierp in ia  całego  zapasu skór kontyngentowych.

CZESKOSŁOWACK1 KONSULAT W  KRAKOWIE zw ra­
ca uw agę ua instytucyę czeakoslow acką „Rada H andlowa 

przem ysłow a, czesk ie  handlowe muzeum, Praga V. Mtku- 
laska trida ć. 9, pałac Merkur.“

Rada Handlowa I Przem ysłow a w  Pradze, jadna z 
najstarszych i największych korporacji handlowych w  Rzeczy­
pospolitej jest ośrodkiem  czesto słow ack iego  handlu I prze­
mysłu, a jej eksportow e oddziały mają sw oich reprezen­
tantów po aałym św iecie , tak że  jest w  ciągłym  kontakcie 
ze sw oim i członkam i i m oże  pośredniczyć w  nawiązaniu 
stosunków  handlowych m ięd zy  interesentam i zagranicznym i 
1 kołam i czeskim i.

Z w rsea s ię  uw agą tutejsayeh instytucji handlowych  
i przem ysłow ych, ażeby ew entualne oferty skierow ały w prost  
do w yiej podanej korporacji,

PRZĘDZĘ BAWEŁNIANĄ, pojedynczą, surow ą, bieloną 
merceryzowaną 1 barwioną ido nr. 38 -wyłącznie .(skali -angielskiej) 
poz. 183 p. 1 a i  b  taryfy celnej skreśla s ię  z listy towarów 
wymagających osobnego pozwolenia.

USTAWOWA WALUTA ROSYJSKA. „Daily Telegraph" 
podaje, że angielski urząd skarbow y otrzymał polecenie, aby za 
ustawowy środek płatniczy uważał ruble „carskie" i „dumskie". 
Ruble „kierenki" i „sowieckie" nie będą uw ażane-za ustawowy 
środek płatniczy.

ZAGRANICZNY KAPITAŁ DLA POLSKI. Wezwanie, 
skierowane ze strony ministra finansów, Steczkowskiego • do za­
granicy w -celu  wzięcia udziału w : gospodarczej odbudow ie Pol­
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ski, znalazło- w edług wiadomości z W arszawy żywy odgłos 
w Szwajęarji. Przedstawiciele w ielkiego przemysłu szwajcarskiego 
przybędą niebawem do W arszawy w zamiarze przygotowania 
częściowego,- ew entualnie zupełnego przełożenia zakładów prze­
m ysłowych do Polski. „Association des Industries vaudoises“ ro­
zesłała w porozumieniu z tamtejszą Izbą handlową cyrkularz do 
w izyatkich znaczniejszych, fabryk, celem pozyskania szwajcarskie­
go kapitału dla przemysłu polskiego. Podobnie postąpiła w nie­
mieckiej Szwajcarii- „Socitte  Suisse de Construtions de Machines* 
Rząd szwedzki przyrzekł swego czasu kredyt tow arow y dla kra­
jów przez w ojnę najwięcej poszkodowanych*, mianowicie w dro­
dze gw arancji na 10 milj. szwec.' koron. K węstję tę  uregulowano 
tak, że  sumę tę  stawiono do dyspozycji z  funduszów, osiągnię­
tych z regulacji handlu alkoholem .--'Zarządzenie to  uważane bę­
dzie za punkt wyjścia dla szwec. handlu wywozowego do Polski 
i krajów  bałtyckich.

ZAŁOŻENIE HOLENDERSKO-BAŁTYCKIEGO TOWA­
RZYSTWA :HANDLOWEGO. Pod nazwą „Nebal" ' założono 
w  A msterdamie holendersko-bałtyckie tow arzystw o. handlowe, .ce­
lem prowadzenia interesów  ,handlowych ze W schodnią Europą. 
Przedsiębiorstwo, w  którem bierze udział 50. największych holen­
derskich fabryk, założy w łasne agentury w  Polsce, Finlandji, Łotr 
wie, Estonjl i Litwie i zamierza dalej w stąpić w  .stosunki hand­
low e z Rosją. Przedstaw iciele towarzystwa wyjeżdżają niebawem 
do państw kresowych, aby-pertraktow ać z firmami odnośnemi.

CENY PRODUKTÓW  NAFTOWYCH. W  LONDYNIE. 
Rafin.-naftat za g a lo n ę : wodnojasna 2-4, sztandard jasna 2-3, o - 
lej .gazowy 11 d. Benzyna motorowa : lotnicza 3-5* nr. 1 3-1, nr 
3  2-11 w sprzedaży detalicznej o  4  1 pół drożej. O lej do opala­
nia za to n ę : olej do silników  Diesela ll> d ., o lej do opalania 
kotłów  8 d., olej smarny : American pale 28 do 50 d., ameryk 
czerwony 30. do 58 d., ameryk. filtrow any olej cylindrowy 
50 do 80 d. ameryk. ciemny olej cylindrowy 32 do 75 -d.

POCZTA POWIETRZNA W ARSZA W A -PA RY Ź. O d dnia 
12. b. m. rozpoczął . się przewóz poczty ; sam olotam i między 
Warszawą, Pragą, Strasburgiem i Paryżem.

ZAPOW IEDŹ PODWYŻSZENIA TARYFY KOLEJOW EJ. 
Z  W arszawy donoszą: M inisterstw o kolei zwołało w  dniach 5  i 
6  b. m. naradę międzyministerialną, na k tó rą ' zaprosiło również 
przed, taw icieli organizacyj społecznych, jak centralny Związek 
polskiego przemysłu, górnictwa, handtu i finansów. Stowa­
rzyszenie kupców polskich, centralne Towarzystwo rolnicze, 
w arszawski komitet giełdowy, oraz Izby przemysłowo-handlowe. 
Naradę otw orzył-m inister kolei, inżynier Jasiński, w skazując na 
olbizym i wzrost cen, który sprawia, że koszt przewozu wszelkich 
towarów stanowi obecnie znikomą część . ich ceny sprzedażnej, 
°raz na zarządzenia w szystkich -naszych -sąsiadów: Niemców, 
Czechów i Austrji; k tórych taryfy, świeżo podwyższone, dają 
opłaty znacznie wyższe od, naszych. A nkieta uznała jednomyślnie 
konieczność dalszego podwyższenia taryf naszych kolei* jednak 
nie sposobem ryczałtowym, a le  indyw idualnie dla każdej,poszcże- 
gólnej klasy taryfowej, a  mianowicie w stopniu wyższym dla 
klas początkowych, stosowanych do przewozu tow arów  .cennych, 
* *  najmniejszym, stopniem-podwyżki d la  klas. ostatnich, w edle 
których taksow ane są przewozy artykułów  masowych i pierwszej 

rzeby. __ j\jowa podwyższona taryfa wprowadzona będzie w 
c e  Przypuszczalnie od 1 czerwca , bieżącego' roku.

n M’ĘD2YN A R0D 0W A  IZBA HANDLOWA. Zjazd między- 
11 A r u  handlow ej odbędzie się w  Londynie w  czerwcu

* warpie zjazdu będzie miało miejsce w -  dn. 27 czejwca 
f 0, PrzewodnictWem A j  Hobsona, Prezydenta-Zw iązku Bry-

tańsklch Izb-Handlowych.
erysze-posiedzenie będzie poświęcone..cer.emonji otwar­

cia zjaz u  i odczytaniu..-sprawozdań o .sytuacji ekonomicznej

państw , reprezentowanych na zjeździe.
Przewidywanem je s t  utw orzenie p ięciu ... sekcji: finansowej 

transportowej, sekcji produzcji, sekcji, podziału i  .sekcji ziem, 
zniszczonych przez wojnę.

Prace .sekcji będą pod, koniec zjazdu, przedłożone ogólnemu 
zebraniu. Prace przygotowawcze są już  w  toku.

RADA HANDLOWO-PRZEMYSŁ.O.WA., D n ia ,, 28 .~b. m. 
zbiera się w ,m inisterstw ie przymysłu I h a n d lu ,, Rada handlowo- 
przęmysłowa J. następującym .porządkiem j.obrad: .spraw ą .stosunków 
ekonomicznych z  Rosją, sprawa kontraktów  rządowych, . .zawie­
ranych z przedsiębiorstw am i., przemysłowemi, spraw y celne i 
sprawa utworzenia przy Radzie handlowo-przemysłowej- ko ­
m itetu dla spraw celnych, sprawa podwyższenia agia. od ceł 
do wysokości mnożnika 60,; lub . ewentualnego wprowadzenia 

. dwóch mnożników 50 i 75.
SYSTEM UMÓW  HANDLOWYCH W. CZECHACH.: Jak 

s ię  dowiadujemy. rządiCzesko-słowacki przechodzi powoli od reg­
lam entacji handlu  ̂ zagranicznego do systemu umów handlowych 
na podstawie, największego uprzywilejowania. W . traktatach ,tych 
rząd częsko-słowacki uzyskuje zdjęcie seku estru z  majątku czes­
kiego w krajach* iktóre .brały .udział w  wojnie z A ustro-W ęgrami, 
przyznając w zamian dvya kontyngenty- importowe. W zględy fis­
kalne, zmusiły..rząd ,do, przygotowania projektu o 50 proc., podatku 
od, zysku .wywozowego.; ,Listą. tow arów , które miały być obłożone 
tym  podatkiem: została zmniejszona , .przez, w yłączenie, .szkła, z  
Gablonz i. naczyń emaljowanych. Izby handlow e zajęły wobec 
tego. projektu stanow isko zdecydowanie nieprzychylne:

MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA. Zjazd między­
narodowy, izby.;,handlowej„odbędzie.się w  Londynie w  czerwcu 
. b. Otwarcie zjazdu , będzie, miało, miejsce w dn. 27 czerwca 
pod przewodnictwem p. A. J. Hobsona, Prezydenta Związku 
Brytańskich Izb H andlowych.

Pierwsze posiedzenie będzie pośw ięcone ceremonji otwarcia 
zjazdu, i. odczytaniu sprawozdań o sytuacji ękpgoniicznej państw, 
reprezentowanych na zjeździe.

Przewidywanem jest utw orzenie-p ięciu  sekcji: finansowej 
transportow ej, sekcji produkcji, sekcji podziału i sekcji , ziem, 
zniszczonych ..przez wojnę.

Prace sekcji.będą  pod koniec zjazdu przedłożone ogólnemu 
zebraniu. Prace przygotowawcze są już w toku.

RAĘA HANDLOWO-PRZEMYSŁPW A. . Dnia 28, b . . m 
zbiera się w  ministerstwie przemysłu 1 handlu Rada handlow o- 
przemysłowa z. następującym .porządkiem , obrad: -sprawa, stosunków 
ekonomicznych z  Rosją, sp rana , kontraktów., .rządowych, zaw ie­
ranych z  przedsiębiorstwami- przemysłowemi,, spraw y celne a 
sprawa utworzenia przy Radzie handiowo-przemysłowej komitetu 
d la  spraw celnych, sprawa podwyższenia: ągia do .ceL . do . ,w yso­
kości mnożnika 60,. lub  - ew entualnego, wprowadzenia dwóch 
mnożników 50 i 75.

SYSTEM UM ÓW  HANDLOWYCH W ^CZECH A CH . Jak ; 
się dow iadujem y,. rząd , częsko-słoyracki p rzechodz i. pow oli od 
reglam entacji handlu zagranicznego do system u umów handlo­
wych na podstaw ie największego uprzywilejowania. W  ■ traktatach 
tych rząd czesko-słow ackt uzyskuje zdjęcia.,tsel«vąśtru • jz .ipąjątku 
czeskiego, w krajach,. które_b.rały.,udział w . wojnie. z  ^Austro-W Ę- 
grami, przyznając w  zamian dwa kontyngenty importowe. W zglę­
dy fiskalne zm usiły rząd do przygotowania projektu o .50 proc. 
podatku od .zysku wywozowego. Lista .towarów* które ., miały -być 
obłożone tym podatkiem .-została zm niejszoną.. przez, wyłączenie 
szkła z  Gablonz i naczyń em.ą!jo,wanych... Izby handlow e zajęły 
w obec tego  projektu stanowisko zdecydowanie, .nieprzychylne.

JARMARKI W SC H O D N IE  W E  LW O W IE. Sfery han­
d lo w e j .  przem ysłow e przy poparciu rządu i miasta -. d ą ż ą . no 
w znow ien ia dawnych jarmarków w schodnich w e  Lw ow ie, jako 
w  ważnym punkcia.przyszłago handlu ze  w schedem . Onegdaj
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odbyło s ię  w  Iib io handlowej zebranie w  spraw ie e r g w z a c y  
jarmarku przy udsiaie kensula angielskiego pułk. W higeheata 
i pułk. francuskiego Le Renty, przedstsw . władz, prezyd. 
miast*, oraz afer handlowych i przem ysłowych

KUPCY WARSZAWSCY ZA  WOLNYM IMPORTEM. Na 
posiedzeniu rady Stowarzyizenia kupców, polskich w Warszawie 
zaznaczono między innemi, że stosowanie, większej swobody i 
w zględności przy Imporcie, uzdrawiająco wpływ a na nasze sto sun ­
ki wewnętrzne. Dalej podniesiono, że represje, stosow ane do ku­
piectwa, stwarzają stan niepewności w  handlu i w ywołują brak 
zaufania do naszego rynku zagranicy.

TRAKTAT FRANCUSKO-POLSKI W SPRAW ACH NAF­
TOWYCH. Jak  się dowiadujemy, w ostatnich czasach wyjechała 
do Paryża, specjalna delegacja pod przewodnictwem dra Benisa, 
celem zawarcia układu co do eksploatacji terenów 1 naftow ych we 
wschodniej Małopolsce. Francuzi zgodzili się na propozycję udzie­
lenia rządowi, polskiemu większej pożyczki, i przyjęli wniosek 
rządu polskiego zainteresowania się na większą skalę zagłębiem 
naftówem wschodniej i zachodniej Małopolski, w  zamian za co 
Francuzi .udzielą państwu polskiemu materjalnej i gospodarcze- 
pomocy. — Rząd centralny w Warszawie zobowiązał się nie za­
w ierać z żadnem. państwem umowy o eksploatację terenów nafto­
w ych bez porozumienia się z rządem francuskim.

Wazelina 
apteczna

Wazelina techniczna 
Olej wazelinowy 
Soda czyszczona 
(N ota  b icarb. I N . B. B, 
Oleje maszynowe

Orogerja Podhalańska 
i. Haliander, Siar; Sącz.

N ajrad y k aln le jszy  ś ro d e k  d la  c ierp iących  nriuenumą
Każdą, choćby najstarszą p r z e p u k l i n ę ,  nawet gdy 
o p e r a c y a  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osobistem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie 
bandażami nowego patentów, wynalazku mego i prof. 
D r a  R a s k a i ‘a  (Dyrektora szpit. św : Szczepana 
i pr. docenta w  Budapeszcie) — • W ielki -skład modnej 
ortopedyi i  p r o t e z . D l a  P a ń  d a m s k a  o t o -  

s S u g a .  Patenty w e wszystkich państwach

M . T I L L E M A N N
K raków , Z w ierzyn ieck a  L.

(obok Hotelu „Wiktorja").

KUPCY!
tn se r t i jc ie

się
w „Przeglądzie 

Kupieckim “

Warszawskie czeskie i
Stale

wiedeńskie
w wielkim

I n o w o ś c i  O B U W I E  wyborze

_  S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  S. P IT Z E L E
Kraków, ul. Lubicz 3.

a
i

W O R K I
różnego gatunku i  p ła c h ty  

kupuje i sp rzeda je
BIRNBAUM , 

L A N D A U  i F E IN S IN G E R
KRAKÓW, BRZOZOW A 20. 

M A G A Z Y N  STAROW IŚLNA 91.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  PRACOWNIA 
s u k i e n  d a m s k i c h  o r a z  k q n f e k c y i

„ H E L E N Y "
W K R A K O W I E  

p r z y  u  1. S  t -a  r  o  w  i ś  1 n  e  j  i. 4 1 .
p rzy jm u je  w sze lk ie  zam ó w ien ia  z w łasn e j 

- o raz  pow ie rzo n e j m atęry i w ykonuje  so lid -  
n je  i tan io  w e d łu g 1 na jn o w szy ch  m odeli

_ _  . . .  K om ple tne  u rządzen ie  m i e s z k a ń  i d ek o racy e  w nętrz , ceny  n iskie. M agazyn  mebli ■ ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAPICERSKO-DEKORACYJNY
pod firmą przy jm uje w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  tap ic e rs tw a  w c h o d z ą c e  z gw aran c ją  

B fl n i  r m n i a i O I / S  szy b k ieg o  i-d o k ła d n e g o  w ykonan ia .
H fi r l  r N / I  H h l  " I - ’ ; f a b r y k a  k o ł d e r  . .
1*1 •  ■ L L U L U  HB w S » I  o w y ra b ia  i-m a  n a  sk ład z ie  k o łd ry  p u ch o w e , n a  w ac ie  i w ełn ie . 
r n . t / A u / '  « 7 P W ć k S  4  „UNIVERSALE“ BIURO SZACOWANIA 
K R A K  U  W S Z fc W łsK A  4 . m eb  yw anów  antyków i f. p. SZEW SKA 4, przyjmuje wszelkie zlecenia miejscow 

TELEFON 1351 ’ y 3 ■ j z  prowincyi.


